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Dzisiejsza poczta przyniosła trochę szczegó­
łów o wiadomościach podanych we wczorajszych 
telegram ach i więcej zgoła nic. Więc ze szczegó­
łów trc h  nkładam y wiązankę, w ybielając do nie; 
najważniejsze fakta.

W Bochnmie, w o g n iiku  rocyalnej dem ekra- 
cyi niemieckiej, wybrano przy m upełniających wy­
borach do parlam entu  liberała M iiilinsieffsna, k tó ­
rego przeciwnikiem był kandydat katolickiego 
stronnictw a i miejscowy burm istrz Yattm ann. 
Wybory te  m sją  pod pewnym względem ważne 
znaczenie, którem  się zupełnie tłóm aczy wielkio 
zaciekawienie, z jakiem  oczekiwano ich w całych 
Niemczech. DotychczaB deputowanym bochomskim 
był znany szef obozn katolickiego baron Schorle- 
m e r-A lit; znużony p racą parlam entarną, straciw - 
szy zdrowie, wycofał Bię ton dzielny wódz z pu­
blicznego życia, — m a n d it złożył. T a  wnet po­
w stała nowa kom binacya, bardzo niezwykła i 
dziwna. Postępowcy zaw arli sojusz z liberałam i, 
katolicy z BOcyaliBtami. Dwa te  obozy — oba zło­
żone z żywiołów tak  różnych — postanowiły Bwój 
związek wypróbować w ognia bochumskich wybo­
rów. I  oto okBzało się, że socja liśc i w ostatniej 
chwili wycofali swe zastępy z walki wyborczej, 
przez co n ienaturalny związek ich z katolikam i 
pękł sam przez się i katolicy ulegli przemożnemn 
przeciwnikowi. Odstępstwo Bccyaiistów — jak  Bię 
dziś pokazało — ałożone było z g ó ry : woleli oni 
libera ła  jak  kato lika i d la  obałam acenia centrem  
użyli poditępu. Ten z tś  fakt, ie  w bocbamakim 
okręgu znalazło się dażo wyborców liberalnych i 
postępowych, których dawniej wcaie nie bywałe, 
tłóm aczy się pOBtawą stronnictw  w kw eityi celnej. 
Centrum  kato lick ie jest, jak wiadomo, za o trzy­
m aniem  ceł zbożowych, k tó rich  znieBienia dom a­
gają  się liberałow ie ze względów handlowych, a 
postępowcy przez pozorną troskę o dobre fabrycz­
nego lad a . Czy zupełne otwarcie granic d la  ob­
cego zboża, a więc znbożecie rolników, jest rze­
czywistym warunkiem pom yślności robotników fa­
brycznych, to  inna kw eBtya; na pozór wydaje się, 
że zniesienie ceł zbożowych musi zredukować cenę 
chleba, jednak rozumowanie i doświadczenie m ó­
wią, że często tak  nie jest. W szelako trudno  żą-

Md górników bocham skich biegłości w kwe- 
li ekonomicznych, zazwyczaj bardzo zawiłych 
ozumowali prosto, że j iś l i  rsąd  nie będzie 
>d centnara żyta trzech m arek cła, to  ów 
ar o tyle Uuszy — 1 głosowali na

a rfobifgo dowozu zboża. Tak Bię atało, 
terał iwjc.it j  tam , gdzie zawsze wychodzili 

z nrny katolicy , gdy hasłem  wyborczem bywały 
zagadnienia etyczne, a nie bałam utna kweBtya ce­
ny chleba. D la katolików  je s t nauka, że nawet 
chwilowe względy nie powinny ich łączyć ZBecya- 
lis tim i.

Z francuskiego portu  Boulogne nadeBzła wia­
domość bardzo pomyślna dla Irlandczyków. Kon­
ferencje s  Parnellem  i jego przeciwnikami, p ro­
wadzone przea 0 'B rienna, dały ten rezu lta t, że 
P arn e ll zgodził się ustąpić na czaB nieokreślony 
z areny politycznej, jeśli wodzem Btronnictwa zo­
stan ie  (JB rienn, albo Dillon, nie zaś M ac-Carthy, 
za i ta ry  1 za ciężki do walki, k tó rą  musi toczyć 
obóslirlandzk i. Zdaniem  pism g ladstońikich , jeBt 
wszelka pewność, że M ac-Carthy przystanie na 
ten  warunek. WówczaB stronnictw o irlandzkie 
•b ierze sobie wodza — 0 ’Brienna lub  D illona — 
i k tóry  z nich stanie na czele, ten  zaraz wróci 
do A nglji i odda się w ręce policji, aby przed 
sajęciem  prezesowskiego fo tela odsiedzieć w wię- 
i is  żiu k ilka tygodni, bo, ja k  wiadomo, za podbn- 
n a n i  Irlandczyków wytoczono im krym inalny 
procM  i zasądzono zaocznie, gdyż w trakcie  roz­
praw y oni obaj zbiegli do Ameryki, gdziu D illon 
dotychczas przebywa, o 0 ’Brleone przyjechał do

Boulogne d la  rokowań z Parnellem  i M>. c - Car 
thym .

O statn ia wiadomość z Belgradu xapow‘ada 
koniec aw antur dworskich. R sgtncja  zapropono­
w ała byłem a królowi Milanowi i jego rozwiedzio­
nej małżonce N ataiji nową ugodę, regulującą Bta- 
nowisko królowej - m atki. Lubo ten  nowy nkłzd, 
w szczegółach jeszcze nieznany, nie czyni zadość 
wszystkim pretensjom  N ataiji, jednak ona w za­
sadnie nań się zgodziła i przyrzekła dać za parę 
dni stanowczą odpowiedź Po zaw arcia ugody Na- 
ta lja  natychm iast opuści Serbję. — Jej ustępstwo 
tern Bię tłum aczy, że na prawosławne święta Bo­
żego Narodzenia, Pereianl (rosyjski pc ie l), przyj- 
tnuiąc a e r b ^  h dygnitarzy, oświadczył, iż k ie ru ­
jące af-ry petersburskie patrzą z wieiklem ubole­
waniem na rozwijający Bię coraz bardziej zatarg  
w rodzinie królewskiej, do którego już się mię 
szają Btronnictwa krajowe. „K ietnjące Bfery ro ­
syjskie —  rzekł p. PerBi&ni — stoją z d a li od 
tego zatarga , mięszać się do sprawy wcale nie 
chcą i na rasie  wcale nie przesądzają k to  ma 
sła izność .K — Bardzo to  je s t nprzejm ie ze Btro- 
ny owych afer rOBjjikicb, że na razie nie mię- 
szają Bię do tego, co do nich nie należy. Pom i­
mo tego, Błowa p PerBianiego były ojeow skhm  
upomnieniem, żo już dość tych aw antur Pani Na- 
ta ijs  zrozum iała, że jej BOjnBz z postępowcami nie 
podoba się petersburskim  potęgom i że m usi z ła ­
godzić Bwe pretensje. W net też regencja wysunęła 
nowy okład , którym  się może zakończy wielce 
drażliwy roadział w dziejach BerbBkich

K i F ilip  Orleański, ten, co to  koniecznie 
chciał B łn łjć  w wojsku francuskiem , w tym  calu 
przybył do Paryża i za to  poszedł do więzienia, 
zapragnął teraz WBtąpić do rosyjskiego wojikB, 
w którem  już Błnży ks. Ludwik B onaparte, syn 
księcia Napoleona- Car raczył dać do zrom m te- 
nia, ie  książę nic będaie przyjęty do jego srm ji, 
więc z tego powoda są w priBie francuskiej mo 
narchiczaej gorzkie narzekania na niegtzeczncść 
rosyjską, a w rtpnb likańsk ich  dsiesnikach z ło śli­
we żarty z rodziny orleańskiej. My także nie ro ­
zumiemy ochoty do kolegowania ze Btupzjkam; 
carskim i, ale również sądzimy, że szyderstwa 
w ustach republikanów francuskich są niewtBŚci- 
we, bo któż Bię niżej od nich zgina p r i e i  c a ra ­
tem ?  Yoltaire, organ bardzo radykalny, ogłasza 
słowa br. D A ubigre, wypowiedziane z tego po­
woda Ów legitymiBtyczny polityk, były sekretarz 
hrabiego ChambordB, a dziś sz -f stronnictw a 
„BRucb d 'E jp*gne“ , k tóre  don C arlo ia chce mieć 
królem  francuskim , tak  podobno m ówił: „Młody 
książę F ilip  O rleański znany jeBt z dwojęzyczuo- 
ści i poditępnago charakteru . To Bkończony ego 
izta bez żadnych zdolności — ja k  sreBitą cała 
jego rodzina, k tó ra  teraz  stanowczo nie ma szczę­
ścia. W szystkie jej intrygi we Francji na nic Bię 
nie zdały ; podróż do Ameryki nie przynioiła  ko­
rzyści; nie ud a ła  eię także próba Bkonkietowania 
Rosji. Zresztą, coby ten k iiążę rob ił w roBjjskłem 
w ojsku? Oa jest skończonym typem fin de sihcle-, 
weBOłe kobietki, wino, karty , aw anturki z w łaże­
niem przez okno — oto  jego Bfera. Niechże z niej 
nie wychodzi". H r. D’Aubigcć nie zaprzeesył ogło­
szenia Yoltaira, więc zapewne tak  mówił. Nieko 
nitcznie zdanie jego jezt niezbite, może zawiera 
niemało przesady, ale dość często odzywają aię 
głosy, przedetaw isjące k i. F ilipa w tik iem  w ła­
śnie świetle. T aki pretendent do tronu nie jest 
straszny d la  republiki.

Korespondencje-
Belgrad 5 stycznia.

(S t . M. K(j.) G rom adka Zagrzebian wybrała 
się na prawosławne św ięta do Belgradu; —  rn- 
Bzyłem i ja  z nim i. Nie żałuję te j wycieczki, choć 
przykra była z powodu dotkliwego zimna, k tó re  
tu  daje mi Bię mocno we znaki, bo domy nie Bą 
opatrzone na zimę. Trafiłem na czas ciekawy, na

nażartą walkę wszystkich z w siyatkim i, na zapeł- 
cy ro jg rrd jasz . Spotkałem  Bię tu  z dawnym ko­
legą r Heidelbergu, jedynym Serbem, k tóry  do 
polityki się nie m ięiza, poświęciwszy Bię całko­
wicie nan.-e; może dla tego zachował jasny — jak  
mi się zdHe —  pogląd na sytuację. Jego zda­
niem, S&ibowio strac ili g ł .wy 1 wszelką miarę 
w skutek  jakichś w ielkich nadziei na roBjjBką 
pomoc. Im  się zdaje, że nie <na rzeczy, którejby 
nie zdobyli z lask i Petersburga. S tara  Ssrb ja , pół 
Macedonji, B oinja, okręg W iddjński i Bregow- 
ik i — wszystko to  już we śnie widzą w gran i­
cach serbskich, a święcie wierzą, że to  krajanie 
karty  politycznej półwyspu oóbądzie Bię, a przy­
najmniej się zacznie jarzcie  w tym roku. W iara 
ta  cgarnla wszystkich bBz wyjątku i d la  tego 
stronnictw a się licytują, aby w gorącej chwili za­
pewnić Bobie panowanie nad krajam . O g in  rzą- 
da  radykalnego Odjęli przedrukowuje z parysk ie­
go dziennika Nation banialuki c  straszliwym  n ie ­
rządzie i ucisku w Bosnji, jak gdyby nie wie­
dział, że to  bajki i jak  gdyby przyBtało tak  wy­
stępować organowi m initterjainem u przeciwko są­
siedniej m onarchji. Rozbudzenie współczucia do 
wrsekomo nieszczęśliwych b acl Bośniaków, to 
je s t konik, na którym  gabinet harenje bez prze­
rwy d la  podtrzym ania popularności swej w naro ­
dzie, a nie baczą panowie ministrowie na to , ie . 
bandy arnautów  pnBtoszą nadgraniczne okolice, 
że rozbójnictwo kwitnie, js k  gdyby było uprzywi­
lejowanym krajowym przem ysłem , że naczelni­
cy powiatów jeżdżą zbrojno wybierać podatki i 
przytem  łap ią , co Bię da, że w samym Belgradzie 
niebezpiecznie jest wyjść samemn na nllcę w n o - ; 
cy — itd . itd.

Postępowcy walcBą z liberałam i i rad y k a ła ­
mi o władzę. Była królow a N atalja  je i t  d la  nich 
stołkiem , z k tórego p rsgną siąść na konia mini- 
Bterjalnego. Ta chora kobieta już p r ie i ta ła  być 
winną, bo tam a nie wie, co z nią robią G artB ia- 
nln ze Bpółką, zgrupowaną dokoła dziennika W.- 
dclo. Tej gazscia rząd wytoczył proces sądowy za 
wydrukowanie całego m sm cryału, podanego przez 
N ataiję  do Bkupczyny. Postępowcy spodziewali 
się, że ten  m em oiyał narobi w k ra ją  ogromnego 
bała*n, korzystnego dla nich, lecz się zawiedli, 
bo ekapciyna trak tow ała  go na posiedzenia ta j- 
nem, przt z co i sam  ten ak t s ta ł się tajnym . 
Więc ogłosili go w Widelu, za co m ają proces, 
k tóry  źle dla nich wypadnie, bo radykaliści nie 
powodbją się żzdnym l względam i, ciężka ich ręka. 
Ale ponieważ m em oryał s ta ł się już aktem  pub li­
cznym, przeto w urzędowym dziennika ogłosiła 
reg tncya co następuje: ^ __

(P erifiw sł w zngr*niJfB E h i tu lejizych 
dziennikach pojawiły Bię 5 ; n ita 'en ia  jikoby  w 
zbiorze różnych dokum entów dołączanych przez 
Jaj Mość królowę N ataiję  <20 m em orjiłu , który 
ona przedstaw iła Bkupczynie, in s jd a je  Bię U ż list, 
w którym  jej doniesiono wtedy jeszcze, gdy ona 
była za granicą, że p. Jowan R lstici, tersźa ie jsiy  
królewski regent, piBai królow i Milanowi w roku 
1888, iż „znptłn ie  pochw ala zamierzone zerw asle 
m a łż tń rtw a11, — przeto jestfśm y upoważnieni do 
ogłoszenia całej koreipondezcji, przeprowadzonej 
w owej sprawie między Jego Mością królem  Mi­
lanem  a panem Jowanem Ristlczem w r . 1888. 
Ta korespondencja jest najlepszym dowodem, że 
powyższe twierdzenie jest zgoła bezpodstawse, bo 
p. RiBticz nietylko że nigdy nie pochwalał ro z ­
wodu, ale przeciwnie, do ostatniej chw ili usilnie 
odradzał go krołow i. Oto jsBt ta  korespondencja;

1. K ról M ilan do p. Jow ana Risticza — 
21 czerwca 1888. Kochany panie R is t ic i l  Po- 
znawBzy ze wczorajszej rozmowy z panem  prze­
konania pańskie, bardzo ubolewam, że muszę m a 
zakomunikować, iż królowa odrzuciła moję prepo- 
zycję, w skutek  czego nastąpi te raz  rozłam  zupełny 
i nispow rotny. Sumienie moje jeBt Bpokojne, bom 
zrobił wszystko, co mogłem, aby oszczędzić cier 
p itń  memu synowi w jego młodzieńczym wieka 
Dziś zniewalają mię interesa k ra ju  i dynaBtji,

zmusza mię honor mój i obowiązki ojcowskie p o ­
łożyć koniec niemożliwym Btosnnkcm i ratować 
to  wnzy&Lko od bezbrztżnej ambicji kobiety, k tó ra  
nigdy nio m iała matczynego serca. W atz wdzięcz­
ny MUan

2. P. Jow an RiBticz do J . M. K róla Mtla- 
na. — Belgrad 21 cze wea 1888. Najjaśniejszy 
Panie 1 Z Usta, którym  m nie N&jj Pan dziś za­
szczycić raczył, widzę fata lny  obrót, jaki bierze 
Bprawa uregulow ania stoinnków  m iędiy Najjzś 
niejszem Państwem. Czem głębiej Bię zut& na- 
wiam, tern więcej znajduję powodów do tz  :xercgo 
i ciężkiego ubolewania, iż Jej kr. Mość odrzuciła 
propozycje Najjaśniejszego Pana. Coraz bardziej 
przygniatają mię, napełniają troBką i bajaź tią o 
przyszłość widoki Bzkód d la  dynastji i k ra ją , ja ­
kie wynikną z potargania węzłów m ałżeńskich. 
Głęboko przekenaoy o najgorszych naBtępBtwach 
podobnego czynu, trw am  przy zdaniu, że do 
ostatniej chwili trzeba próbować zgody i ten je ­
dyny moment, jak i zOBtaje przed Btanowczem zer­
waniem, zużytkować w dachu pojednawczym. 
W tym  cela  oddaję moje służby do dyspozycji 
WaBzej k r  M ości, aby uniknąć zerwania. Jestem  
getów  doradzać Je j k r. Mości przyjęcia okładu, 
jaki proponuje W asza kr. Mość, jeśli w tym  u- 
kładzie będą cokolwiek zmienione niektóre pnnkta, 
szczególnie ciężkie d la  królowej, a — jak  tą d z j
— niezbyt ważne W przeciwnym razie, jak  to 
widzę z piBma Waszej kr. Mości, rozwód byłby 
biennikniony. Lecz przedsiębrać żadnych kroków 
nie mogę, dopóki ich nie pochwala WaBza ks 
Mość. Uniżony W aszej kr. Mości Błaga, Jowan 
Risticz.

3. Król M dan do R isticza. — 21 czerwca 
1888. Kochany panie R isticz! Dziękuję pana za 
ofiarowanie awego pośrednictw a między m ną a 
moją m ałżonką. Tymczasem zaznaczam, że w Bkc- 
tek  odrzneenia przez nią moich warunków, uwa­
żam nowe poraznm lenie jako tiul et non aucnu, 
Krom  tego mam ja  dziś jeszcze wiele innych po ­
wodów, k tóre mnie npraw niąją do powiedzenia, 
że w królowej wygasło wszelkie macierzyńskie 
uczucie i że ona postanow iła spróbowBĆ ro li po 
litycznej zdrsjezyni. Dla mnie więc, jako kró la  i 
ojca, naBtał dziś obowiązek zerwać małżeństwo, 
abym mógł ratow ać Byna od takiej m atki. Ra­
chuję na pańskie uczucia d la mnie i dynaBtji. 
W ibz wdzięczny Milan.

4 N a to  piBmo wystosował Risticz tegoż 
dnia jeszcze je d e i liBt do k ró la , zawierający 
w szy tk o  to, co było w liście poprzednim , a za­
kończm y zdaniem, że nBjgonza ugoda zawsze 
przecież Lędzte lepsza od najpomyślniej p rzepro­
wadzonego rozwodu".

Ole jest cała  publikacja serbskiej uizędo- 
wej gazety. Ta oryginalna korespondencja zupeł­
nie obala tw ierdzetia  G araizan lns, k tóry , będąc 
ministrem , piBił do królowej do Ja łty , iż król 
naiadza Bię z Ristlc e n  nad przeprowadzeniem 
rozwodo, a Risticz zg tdza  się nań, aby jeno 
przez to zdobyć zaufanie królewskie, obalić G s- 
rasian ina  i ita n ą ć  na czele rządo. Teraz widzi­
my, że ów Het G araizanina, który niedawno po­
daliście w waszem piśmie, wprowadzi! N ataiję  w 
błąd  co do belgradzkiej Bytuacji i zmuś ! ją, 
wbrew tymczasowej ugodzie z Milanem, poraucić 
Ja łtę , wrócić do Belgradu 1 wyitąpii przeciw 
mężowi, jako  osoba, broniąca Bię od złych intryg
— a ponieważ wyjątkowo silnym umysłem ani 
wzniosłym charakterem  Bię nie odznacza, p r.e to  
broniła się także intrygam i, k tó re  M ilan nazywa 
w Bwym liście próbą zdrady polityczrej. Spraw a 
znajduje się tedy znowu tam , gdzie była na po­
czątku polem iki belgradzkiej, bo jak  wówczas, 
tak  i dziś widać, że ważną, choć może niecał- 
kiem świadomą przyczyną rozwodu była etano­
wi Bko Gar*Bzanina, k tóry , drżąc o Bwą władzę, 
wszystkich podejrzywał, wprowadził w błąd Na 
talję  1 tem ją zachęcił do walki z mężem, a po­
tem, kiedy już nieszczęście się sta ło  i en s u s  
upadł, —  włożył na Biebie barwy eks królowej.

R osjan  tu  nabrało Bię dażo. Mają agencje 
handlowe, kan to r żeglngi Innajowej, Bkłady nafty 
kankazkiej, filje towarzystw asekuracyjnych, — a 
wszędzie fankcjonarjoszy tak  dażo, że zrozumieć 
byłoby trudno, co ci ichmcście robią, gdyby Bię 
nie wiedziało, że robią to , co do handlu zgoła 
nie należy. Są to agenci panslawistyczni.

K ron ika paryska.
Par^ż 4 Btycznia.

( W  Z  ) Przed kilkn dniam i dawał pan 
Carnot wielkia polowanie d la  am basadora nie­
mieckiego hr. M iinstera. Polowanie to  odbyło się 
z wielką pompą, bo trzeba wiedzieć, że pan pre­
zydent w tak ich  rzeczaoh niewolniczo naśladuje 
ceremonjab któ ego Bię trzym ano na dworze N a­
poleona I II  Zdaje mi się, że nie znudzę wss 
opowiadaniem, w jak i to  syOBÓb urządza pan 
prezydent owe polowania.

Z Bześcm kniei i lasów dworskich, w k tó ­
rych polował dwór za Napoleona III , pozosta­
wiono pana Carnotowi t j lk o  dwie : R am bonillet i 
M arły, c ite ry  inne rewiry cesarskie wydzierżawi! 
rząd republikański żydom, ale  trk ita  żydom, jak  
RoUzyldowie E phrussl, Meyery, Caheny, Coheny, 
Dreiiabsy, W arichauery , Loevy i t. p. — Żydzi 
więc polują w Saint G erm ain, Compiegne, Fon­
tainebleau i W ersalu , a pan Carnot tylko w Ram- 
bauillet i Marły.

N a d w o ru  kolejowym S t. Lazare lab  Mont­
parnasse wedle tego czy polowanie m a Bię odbyć 
w M arły czy w R am bouiilet oczekuje w oznaczo­
nej godzinie poeiąg specjalny pana prezydenta i 
zaproszoeych gości. Po przybycia na miejsce 
wsiyscy siadają do powozów, na k tórych zarówno 
jak i na nprzęży końskiej umieszczone aą głoski 
R. F ., tam  gdzie było dawniej K. i nie kłusem , 
ale galopem , bo tak b jlo  za cesarstwa, dojsż- 
dżają do lasu, gdzie Btanowisko każdego m yśli­
wego jeat już a góry oznaczone.

N atychm iast rozpoczyna aię polowanie. N a ­
ganiacze pędzą zwierzynę w Btronę gości, z k tó ­
rych każdy ma za sobą leśniczego, obowiązanego 
podawać m u co chwila broń nsbifcą, ile razy po 
nią Biegnie. Obowiązkiem leśniczego je s t także 
no.ować k tżd ą  sztukę zwierzyny ubitą przez 
swego „pana". Każdy z gości ma przed sobą 
ubitą  ścieżkę, k tó rą  postępuje wprost przed Bie­
bie, aby nie zsbłądzic, albo co g o rira  nie wpa­
kować nabsjn  zam iast w zwierzę, w człowieka, 
jak  to aię panu ( arnctowi zdarzyło. Goście u- 
stawieni są w odległości 30 metrów od siebie. 
Jeśli pan presyd^nt bierze ndział w polowania, 
wówczas liczba gości jeBt nieparzystą i pan p re­
zydent stoi w samym środka sie rega , a ną obu 
krańcach jego znajdują się jonerał Brugćre i pal* 
kow iik  Lichtenstein. W dnia, w którym  hr. M u- 
Bter b rał udz iił w polowania, zmieniono tę ety­
kietę, liczba ucztstników  była parzyBt* i w ten 
Bposób środek szeregu zajmowało dwócb. Carnot 
i M unster

Każdy z zaproszonych ma przynajmniej 
B ieśju  naganiaczy, którzy mu pędzą zwierzynę, 
a postępujący zs nim leśniczy, ilekroć jaka  sz tu ­
ka wysunie się na w idnokrąg lub r>a murawę, 
obowiązany je s t wołać, co to je it ,  czy zając, esy 
ku opatw a, e ty  bażant, czy tam iec, czy samica, 
a to w tym celu, aby myśliwy w iłdział, czy ma 
patrzeć przsd siebie, czy gapić się w górę po 
nad głowę, Oraz czy ma Btrzelać lub nie, bo^ w 
Mnrly naprsykład strzela się tylko do ba>antów, 
samice oszczędza się, a pleć bażanta w locie 
ty lko wprawny leśniczy poznać może.

Z abitą  zwierzynę zbierają naganiacze i po­
rzucają przy ścieżkach.

W południe udają Bię wszyscy na śniadanie 
do najbliższego paw ilona strzeleckiego. Śniadanie 
trw a godzinę, pociem  polowanie rozpoczyna Bię 
na nowo 1 trw a do zm ierzcha. O zm ierzcha trą b ­
k i dają znak do odwrotn i po chwili wszyscy

4)

Suchoty czyli gruźlica
przez

dra Józefa B arzychego  z Rzeszowa.
(Ciąg dalszy).

Ż t n ii  więcej osób zapada na m cho ty , to 
sawdzłęczyć trseb a  różnym czynnikom. P rzede- 
wssystkiem wymienić ta  należy tak  zwaną dyipo  
zyuję czyli usposobienie. Dc niedawna nłeum iaso 
bliżej określić, na czem polega owo usposobienie 
do pewnych chorób. D opiero nauka o bakterjnch, 
opierając się na w arunkach, pod jakiem i prą tk i 
sakszaych chorób w ustro ju  się przyjm ują i roz­
m nażają, wykazała, że tak  zwane urpo obLnle 
polega na  odporności całego ostro jn  lu b  jego 
cięści i  że ta  odporność nie dozwala prątkom  
osisdlać się, a osiedlonym  mnożyć się. Jeżeli tej 
odporności nie m a, osobn jeBt usposobioną, a 
p rą tk i zakaźne, sejm ując bezbronny u tró j, mnożą 
się  ta  i wywołują daną chorobę.

Do esynników, k tó re  ogólną odporność smiej- 
asają, należy ; słaba  budowa ustro ju  a  dzieci, 
k tó re  pochodzą ze słabowitych rodziców, przede- 
wszyatkiem ze Buchotniezych rodziców, złe odży­
wianie, niedokrewność, przebyte długotrw ałe cięż 
kia choroby, wszystkie d ługotrw ałe nadużycia, 
forsowny rozwój władz umysłowych przy równo­
czesnym zaniedbywaniu s ił lirycznych i t. p.

Odporność d la  pOBicaególnych zsrsźliw ych 
chorób salaży znowu od stano  tych części, przez 
k tó re  zwykle zarazek dostaje Bię do ustro ju , a ie  
ten  stan  często zależnym jeat cd  wpływów xe- 
w nętranych 1 od BpoBOba życia, przeto częstym 
zmianom podlega tak  iż OBoba d u ś  na pewną chorebę 
odporna, jn tro  o trącić może tę  odporność. Przy­
k ła d  tego zaoważyć może każdy podczas epide- 
m ji c h o le ry : niech osoba odporna na cholerę po­

pełni ty lko ras  błąd dyetstycsny, k tóry  wywoła 
nieswykłą zmianę soków w żołądka i kiszkach, 
a przez to  u tra tę  lub pewną zmianę w przybłon- 
ku, który je w postaci b ruka  wyściela, a już 
p rą tk i choleryczne, k tóre  ta  może nieraz już za­
gościły, lecz nie napotkały  warunków do egzy­
stencji, te ra s  dopiero znajdują dane do dalszego 
zabójczego rozwoju. Taką miejscową odporność 
co do Buchot poBiada sam przewód oddechowy, 
jak  dłogo znajduje się w Btanie zdrowym. D la 
obrony prsed  ciałam i obcemi i zaksźsem i p rą t­
kam i opatrzony jsBt kanał oddechowy tak  zwanym 
prsybłonkiem  rzęskowym — jakby brukiem , k tóry  
w Btanie norm alnym  nietylko nie dozwala prze­
nikać prątkom  w g łąb  nstroju przez swoję po­
wierzchnię, ale  nadto cudownie urządzonym apa­
ratem  osuwa za pomocą odkrsąkania i odka. ila - 
nia najdrobniejsze c ia łka obee, któreby się tu  
z zewnątrz dOBtały. Jeżeli jednak przybłonek w ja- 
kibądż Bposób zOBtanie popsutym  i jeżeli u rzą­
dzenie kanału  oddechowego przestanie prawidłowo 
funkcjonować, wtedy wolną jeBt droga do zgu­
bnego działania prątków  gruźliczych. Dzieje się 
tu  aż nadto częBto przy każdej chorobie narsądu 
oddechowego, k t a  należą: zapalenia i nieżyty 
(katary) k rtan i, tchawicy i oskrzeli, zapalenie 
p łac  i błony płacow ej; dzieje się to  Bamo po 
niektórych ciężkich ch o ro b ach : tyfusie, odrze, 
krztuścu (kokluszu) i t. d., te bowiem nietylko 
ogó lrą  odporność ustro ju  obniżają, a is  nadto, 
przez zwykłe kom plikacje z chorobami dróg od­
dechowych, ich przybłonek n a iu n a ją . D latego le ­
karze nie lekceważą zwyczajnego k a ta ra  otkrze- 
lowego, bo wiedzą z doświadczenia, że niekiedy 
ta  nieznaczna choroba przechodzi w su c te ty  — 
dlatego to  k a ta r  k i tan ie  wy czyli chrypka dłużej 
trw ała  wzbndsa obawę nawet u  nielekarzy, d la ­
tego to  po zapalaniu p łuc, tyfusie i  kokluszu 
niorzaćko występuje gruźlica.

Jednak  i zupełny b rak  odporności ta k  ogól­
nej, ja k  i miejscowej ze strony dróg oddechowych

nie może jezzezs doprowadzić do enchot, jeżeli 
na tak  przygotowaną glebę ustro ju  nie padnie j 
ziarno w poBtacl p rą tka  gruźliczego. Ten prątek  
to  conditio sine qua non, aby zachorować na g ru ­
źlicę. Codzienne doświadczenie pouczę, że bardzo 
■łabe ustroje często bazkarnie przebyw ają ciężkie 
zapalenia płuc i ka tary  dróg oddechowych, a 
znów ludzie w pełni sił i zdrowia po lekkim  n ie ­
życie oskrzeli zapadają na iuchoty . N ie ehoroby 
dróg oddechowych, lecz ty lko p rą tek  gruźliczy 
prowadzi do Buchót; to  tpż tam , gdzie powietrze 
bardziej zanieczyszczone tem i prątkam i, w danych 
warunkach częściej suchoty przychodzić muszą, 
niż w m iejscach, gdzie piątków  mniej. WBiak na 
wii, gdzie zaludnienie mniejsze, a zatem  m niejsza 
też okazja rozsiewania prątków , mniej sucho tn i­
ków spotykam y, chociaż ciężka p raca włościańska 
śród złoty i m rozn częściej go o k a ta ry  i sapa- 
lenia p łac  przypraw ia, niż w mieście. W szak za­
palenie p łac  często przychodzi a  górali, a p rze­
cież aachoty w górach są rzadkością, bo 1 ta  
powietrz* wolniejize od prątków . N aw et w tem 
samem mieście wyrobnik na wolaem powietrza 
pracujący częściej zapada na zapalenie p łac, a 
rzadziej na aachoty, aniżeli urzędnik, nauczyciel, 
student lab  rzem ieślnik Bkaiany na ciągle wde- 
chanie pyłu pokojowego.

Panuje ogólne przekonanie, k tó re  dotąd po- 
d iie la  znnciay zaBtęp lekarzy, że Buchoty są dzie­
dziczną choroby że dzie:iom  zrodzonym z ojca 
lab m atki sa hotoików grosi wcześniej lab pó­
źniej greż i:a .

Badania i BpoBtrzeżenia robione w tym k ie­
runku doprowadziły wiela snakom itych niem iec­
kich hygier.iitów do przekonania, że aachoty są 
zawsze nabytą, ale nie dziedziczną chorobą. Isto tą  
gruźlicy jeBt właściwy prątek  lub  jego zarodniki. 
Gdyby się zatem  udało wykryć te  p rą tk i w u- 
Btroju noworodka, którego ojciec lab  m atka byli 
sachotnikam i, wtedy nie niegaloby wątpliwości, 
że dziecię gruźlicę odziedziczyło. Badanie 298

nieżywo urodzonych dzieci, k tórych ojcie lub 
m atka byli sachotnikam i, dokonane w Klei przez 
prof. H ellera, nie wykazało ani razu m ia n  gruźli­
czych, ani raza  właściwych prątków . Ten Bam 
obserwował Inne 541 dzieci urodzone ze sucho- 
tniczych rodziców : z tych tylko jedno w 9 ty­
godniu życia um arło na gruźlicę. Ponieważ zaś 
według doświadczeń Yillemina robionych na zwie­
rzętach  szczepienie gruźlicy wywołuje już po 3 —4 
tygodniach objawy tej choroby, przeto i a  tego 
jednego dziecka w 9 tygodnia zm arłego tradno  
przypuścić odziedziczenie gruźlicy. W celującym 
czystością zakładzie Bierót w M onachjum na 618 
dzieci, k tórych rodzice po większej części zm arli 
na gruźlicę, w ciągu 12 la t ty lko jedno dziecię 
um arło  na Bnchoty.

Do tych sam ych wniosków doprowadziło 
badanie c ieląt w rzeźniach. 1 tak , gdy po zabiciu 
100 krów w K lei przeciętnie 13 Bztnk dotknię­
tych jest perlicą, to  z 8300 cieląt zabitych żadne 
ani śladu te j choroby nie wykazało. W rzeźniach 
ceiarBtwa niemieckiego Bprawdzono perlicę 18.411 
razy na 860.000 krów, a tylko 84 razy na 
400 OGO cieląt i to  c ie lą t BtarBzych 3 — 5 tygo­
dniowych.

N a tak ich  liczbach oparci, najnowBi bada­
cze, a między niemi uczniowie Kocha, wykluczają 
dziedziczność Bnchot, przytaczając na to  jeBzcze 
wiele innych liczbowych dowodów, a Cornet 
i H eller cyframi na statystyce opartem i wykazują, 
że odsetki zmierających na suchoty w stOBunku 
do wieku w zrastają aż do 70 roku życia i że 
największy procent sm ierających na suchoty przy­
pada między 6 0 —70 rokiem  życia.

Czy w obec tych dowodów można przy­
puszczać, aby p rą tek  gruźliczy łub jego zarodniki 
odziedziczone po rodzicach przebywał całe dłngie 

’ la ta  w UBtroju i przy znanej płodności bakteryj 
. przez ten czas ani razu nie znalazł się w w ainn- 
I kach rozm nażania i wywołania objawów włsbci- 
i wych suchotom  ? Zwolennicy zdania, że suchoty

Bą dziedziczną chorobą, przytaczają to tylko na 
obronę swojej hypotezy, że w tej samej rodzinie 
jedna OBOba po drugiej na suchoty zapada; wy­
kazałem atoli, w jak rozliczny sposób rozsiewa 
suchotnik prątki koło siebie, nie dziw zatem, że 
rodzina z kilku osób złożona za pośrednictwem 
pyłu plwocinowego jedna drugiej zarazę przeka­
zuje. Dzieci po rodzicach snchotnikach odziedzi­
czają tylko pewne WBrunki, jako t o : Błabą bu­
dowę ciała, wątką klatkę piersiową, kruchość na­
czyń krwionośnych, które razem składają Bię na 
mniejszą odporność całego nstroju i płac na 
wpływ prątków gruźliczych, wszelako nie odzie­
dziczają samej choroby t. j. prątków gruźli­
czych.

Hipoteza dziedziczneści auchot winna natą- 
pić w obec dowodów opartych na faktach i 
liczbach, co nie będzie obojętnem dla Bpokoju 
i szczęścia licznych rodzin, które dotąd żyły 
w bezustannej trosce i zwątpienia, znajdując Bię 
pod ciągłą grozą zagłady i w przekonaniu, ja ­
koby daremną była walka przeciw' ich smutnemo 
przeznaczenio

W edług sta tystyk i auBtryackiej um iera w ca ­
lem państw ie w 1 roku przeciętnie 87 000 osób 
na Bn hoty, czyli na 100 zm arłych przypada 13 
wypadków śmierci na gtożlicę. W Galicji i w Kb. 
Krakowsklem am iera na Bnchoty w I roku 22 000 
osób, t. j. 11% Ogólnej śmiertelności. Cyfry te  
podaję ty lko dla zaokrąglenia rozprawy, ale ja  
płerwBzy nie mam do nich zaufania, Bkoro oglę­
dziny zwłok w gminach wiejskich wykonywa u n u  
w ieśniak, który nie ma pojęcia o dyagnozie 
choroby.

Sądzę że przynajmniej 50.000 zm arłych w 1 
roku na suchoty w Galicji i W  Ks. Krakowskiem 
odpowiadałoby dopiero rzeczyw istości: wBzak ty- 
Biące dzieci zm ierających na grnżlicę opon 
mózgowych i kiBzek figurują w innych rubrykach 
statystyki. (Dok. nast.)
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znajd o ją  aię w innym pawilonie, przed którym  
oglądąją rozłożone sztoki zw ierzm y, w c iąga 
dnia upolowanej, poczern w stępają jeszcze na za­
kąskę do pawilonu, wsiadają do powozów i ga lo ­
pem odjeżdżają do kolei, k tó ra  zawozi ich do P a ­
ryża. N azajutrz każdy z gości otrzym uje w p re­
zencie k ilka sztok upolowanej zwierzyny.

W rzystko odbywa się więc żywcem wedle 
program u, przyj tsgo za czasów cesarstwa, jednej 
rzeczy wszakżs b r tk , z której słynęły dswne po- 
lowaniz dworskie, t. j. h u io r u ,  a do tego ani 
pan prezydent, an i jego goście, strzelać nie u- 
mieją.

Jeden tylko pnłkowoik L ichtenstein je s t 
wybornym ztrzelcem i  czasem, gdy jsa t w dobrym 
hum orze, popisuje aię swoim t. s. strzałem  k ró ­
lewskim, k tóry  polega na trafianiu bsżan ta  w lo ­
cie ze strzelby prostopadle w górę wym '6'zonej.

Napoićwaliśmy się już dosyć, zajrsyjm y te ­
ra s  na chwilę do teatrów  paryskich

„Kleopatra*1 skończyła swój żywot prsed 
czasem. Miano ją  grać coizień bez przerwy aż 
do końca stycznia, tymczasem jnż w drogiej po­
łowie grudnia te a tr  „Porte Saint M artin11 świecił 
postkam i i dyrektor rad  nie rad  m usiał zaprze­
stać  przedstawień. Nie pomogły nic ani świetne 
dekoracje, ani Sara B ernhardt, ani naw et żywy 
wąż na scenie, utwór iichy pod względom lite ­
rackim , p om im o , że go sfabrykow ał Sardoo do 
spółki z p M orean, przejadł się; publiczność 
poszła raz  zobaczyć i n r  t e n  koniec. Lepszy in ­
teres zrobił dyrek tor „Odeonu" ca szekspirow­
skim  „Romen i bo zaczął go przedstaw iać
wcześniej, aniżeli zaczęto dawać K leopatrę, a do 
dziś dnia ma jeszcze tea tr  pełny. „Młoda szkoła11 
dram aturgów , adepci ZoL i jego naśladowcy, 
k laszczj w ręce z radości, bo oto pierwsza scena 
paryska „Comedle fra -ęa iw " wystawiła utw ór je ­
dnego * uczniów tej szkoły p. H enryka Becque. 
komedię p. t. „La P a ru ien n e“. Sztuka to  tak 
skandaliczna, iż stary Sarcey rwie sobie włosy z 
rozpaczy i woła, że św iat aię kończy, skoro 
pierwszy te a tr  paryski tak ie  brzydoty wystawia.

Zobaczmyż teraz, jakie to eą hasła  i zasa­
dy, ktcrem i się kieruje ta  „nowa szkoła" w utw o­
rach swoich, k tó re  dotychczas jedynie w „Theatre 
librę" — p. A ntoine'a wystawiano. Pan P io tr 
Wolff, synowiec kronikarza s  „F igara", wszedł 
ra s  do szynku w chwili nadzwyczaj zajmującej, 
kiedy robotnik wymierzał pewnej kobiecie po li­
czek. Uszczęśliwiony poszedł do dcm n i naza­
ju trz  m iał gotową sztukę pod tytułem  „Jacęaes 
Bouchard"

Nie bawił się w wyszukiwanie szczegółów, 
tworzenie epizodów, napisał to  co widział i nic 
więcej Robotnik Jakób  Bouchard siedzi w szynku 
sm utny i zły, bo zerwał s narzeczoną, k tó rą  p o ­
sądzał o niewierność. N ie m ogąc jednak stłum ić 
w sobie m iłoś i ku dawnej narzeczonej, napisał 
do niej iist i naznaczył schadzkę w rynku Po­
tem  czeka, popijając wódkę i kłócąc się z tow a­
rzyszam i. B ohaterka przychodzi, lecz na to tylko, 
aby dawnego kochanka tb rzneić  pogardą. W tedy 
Jakób  używa fortelu  i oświadcza Bercie (tak  na­
zywa się jego dawna narzeczona), iż ma m ajątek. 
B erta  rzuca mu się na szyję a on wymierza jej 
siarczysty policzek. Zasłona sp ad a  Cały interes 
tego „dram atu" opiera się o ten policzek, który 
m usi być naturalny, silny i głośny.

W innej sztuce p. t. „Une belle operation", 
k tó rą  napisał p. Ju liusz  Ssrm et, bohaterką jeBt 
kobieta cierpiąca na rak a  w żołądku. Lekarze 
odbywają naradę i decydują, że należy przedsię­
wziąć operację. Widzowie truch leją , bo znając 
śm iałeść au to ra , przypuszczają, że operacja na 
scenie odbywać się będzie. Lecz sta to  się inaczej. 
Pacjentkę wynoszą za kulisy a na scenie tym cza­
sem strózowa ze swą przyjaciółką opowiadają so ­
bie różne p lo tk i. Nareszcie lekarze wracają 
i oświadczają, że operacja udała się, ale  chora — 
nie żyje. Pewien k ry tyk  paryski zauważył, że le 
piejby już było, aby cała  sztnka w oczach wi­
dzów się ro zeg riła , bo przynajmyiej scena w k tó ­
rej chirurg  krajałby  ak to rkę  uwolniłaby nas od 
nudnej rozmowy stróżowej.

Na zakończenie powiem wam jeszcze, że 
w teatrze ludowym „La Y llle tte" dawano po raz 
pierwszy pięcioaktowy dram at Ludwiki M ichel p. 
t. „La G reve“ (Sirejk). D ram at ten wedle in ten ­
cji au to rk i ma się odbywać w Polsce, ale śm iało 
mógłby się rozegrać także w Patagonii, bo na 
■cenie występują chłopi polscy ubrani w jakieś 
kosznle tureckie z turbanam i, jacyś pandnrzy 
i honwedzi O sztuce ty le mogę powiedzieć, że 
w czwartym akcie wszyscy aktorzy po wymierali, 
a w piątym  odbywa się ogólny pogrzeb.

U eczalność suchot płucnych
a metoda dra Kocha.

(<Odczyt dra Wilhelma Piska wygłoszony w Kole 
lite; ackoartystyczncm ).

Dnia wciorajszego, w cbac dosyć licznie 
zgromadzonych c iło .k ó w  Koła i zaproizcnycb 
gości, wygłosił dr. Pisek odczyt pod powyższym 
ty tuL m . Prelegent zaznaczył n wstępu, ?e histo- 
rja  sztoki lekarskiej nie sna drugiej podobnej
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(Ciąg dalszy.)
T rd  usz zbliżył się du nich. Ludka w stała 

i szepnęła mn k ilka  słów do acha.
On sk inął głową, powiedział „debrze" i wy­

szedł zaraz z salonu.
—  Pani posłałaś Tadzia do rodz-ców ? — spy­

ta ł Jerzy.
— Tek — odrzekła cicho.
—  Od k ilk a  m inut już chciałem prosić panią, 

abyś mnie dała to  polecenie, a le  jakżeby to wy­
glądało , gdybym ja, cboy zupełnie pańttw u Wy- 
■zowskim, zjawił się do nich w noc póż - ą ..

L ndka spojrzała na niego z wdzięcznością.
— Czy mogę prozić panią o jedco  ? — za- 

py tał.
Skinęła głową.

— Niech pani probnje aż do pow rotu Tadzia 
nie myśleć o tej przeszkodzie, k tó ra  zatrzym ała 
rodziców pani. DomjBly »ą często gorsze od rze­
czywistości, i rzucić gotowe na dzis;ejszy wieczór 
chm urę sm utku, a  pani wie ktoby na tem  ucier­
p ia ł najwięcej

Uderzona jego słowy, ip o jiza ła  w około, 
jakby  szukając osoby, której to  nietajo^e i n ie­
opanowane j j c:erpie*ie zaszkodzić m iało.

chwili jak  tą , kiedy z uniesieniem św iat cały wi­
ta ł przed dwoma miesiącami genjalne odkrycie 
dr. Kocha, wiodące ran k ę  lekarską na nowe tory 
i niosące nzdrowienie skołatanej cierpieniam i 
indzkośji. N astępnie przeszedł prelegent do k ry ­
tycznego rozbiorą, czy zuehcty płucne są uleczal­
ne, a k o o s ttto ją ',  że anatom iczne badania płuc 
osób zm arłych na inne przypadkowe chortby  cię  
s to k ro ' wykazują zabliźnione zapełnia ogniska 
groź*i?ze wśród p ła*a z rcsitą  całki m zdrowego, 
przyszedł do wniosku, że gruźlica, nagabywująca 
płaca ludzi na nieznacznych przestrzeniach cza 
zami kerzy-tn ie się kończy, że przeto w okresie 
początkowym może być uleczoną, a zatem nie jest 
chorobą nieuleczalną.

D otąd jednak , niestety, wypadki pow strzym a­
nia rozwoju gruźlicy są nader rzadkie, a więc jnż 
to byłoby nieśm iertelną zasługą d ra  Kocha, gdyby 
lim fa jego powstrzym ywała postęp tej choroby i 
ocalała chorych poddających się leczeniu w po- 
czątkowem jej stadjum , z czego płynęłaby dla 
cierpiącej ludzkości ta  dalsza korzyść, że, z chwilą 
ustalenia się w p rak tyce lekarskiej metody lecz 
niciej d ra  Kocha, le zenie gruźlicy płuc rozpoczy­
nałoby się zawsze z początkiem  choroby ; nie by 
loby przeto w przyszłości chorych ze znaernemi 
zmianami suchotniczem i w płucach, a każda re ­
cydywa byłaby uleczalną.

Do tak ich  nadziei zdawałaby Blę upraw niać 
ogłoszona świeżo teorja leczenia d ra  Kocha, g ło ­
sząca, że odkrył on środek działający swoisto na 
u tkania  gruźlicze, tj. takie, w którem  tkw ią bak­
cyle tuberkoliczne, i że za pomocą tego leczniczego 
środka da się uleczyć gruźlica powierzchowna, jak 
np. liszaj, toczeń (lupus).

Publikacja d ra  Kocha o tem  odkrycia nie 
rozstrzyga wprawdzie najważniejszej kw estji; czy 
za pomocą kochiny suchoty płucne dadzą się wy­
leczyć, jeżeli wyleczeniem nazwiemy ustąpienie 
w szystsich objawów chorobowych . i  ochronienie 
chorego od wszelakiej recydywy; ale publikacja 
ta  podsunęła cierpiącej ludzkości w dalekiej per­
spektywie radzieję, że lim fa dra Kocha, w strzy­
kiwana zaskórnie chorym na grnźlicę płuc, zdoła 
powstrzymać rozwój tej strasznej choroby, a św iat 
cały — nie wykluczając nawet lekarzy —  z unie­
sieniem pow itał odkrycie dra Ko ha.

N iestety, p rak tyka lecznicza nie aprobow ała 
dotąd  tych rezu lta tó w ; albowiem — jak  wykazał 
szczegółowo dr. Pisek —  doświadczenie, robione 
w wielu k linikach prywatnych i publicznych, acz­
kolwiek stw ierdziły korzystne działanie limfy dra 
Kocha na zewnętrzne przejawy chorobowe gruźli­
cy, nie wykazały ani jednego wypadku wyleczenia 
gruźlicy p łuc i stw ierdziły równocześnie, że owa 
hm fa działa naksztalt najgwałtowniejszych trucizn, 
więc w nżycin leezniczem wymaga jak  największej 
ostrożności, gdyż pojawia się często niebezpieczeń­
stwo, że po zastrzyknięcin limfy chorym, .otknię- 
tym częściową gruźlicą płuc, następnjs em igracja 
bakcylów po całych płucach, a nawet po całym 
organizmie.

W uśpienia to  wiem pozostające ogniska sa- 
rszków, poruszone zas rz  knięciem limfy zakaża- j 
ją ;  sobą cały organizm , wywołują traw iącą go­
rączkę choroba przybiera gw ałtow ny charak ter, 
a chory, któryby mógł żyć jeszcze długie la ta , 
nm iera po zadan/a mu k ilka  dawek Kochizy. 
To ujemne dztał&nie limfy poznano jaż  w ciąga 
dwornie ięcz; ego używania jej w p rak tyce lekar- 
Bki-j, a chocażby  dr. Koch tysiąckrot .ie upew­
niał, że jego lim fa jest środkiem  leczniczym c ł-  
kiem iewinnym, to  z ośw adci^ni m tem sto .ą 
w rażącej sprzeczności codzień wykrywane now* 
fafcta. W obec rich  i natarczywych zapytywań 
chorych, grożiicą płuc dotkniętych, czy m ają 

j poddać się kuracji specyfikiem dr. Kocha, jest 
1 rzeczą som ie1 ia, czy wolno lekarzom  zalecać cbo- 

r jm  tę me odę leczniczą i czy wolno robić cho­
rym  obietoiie, iż cna ich całkowicie wyleczy. 
Badając skrupulatn ie  wszystko, co do dn a dzi- 
g ej zego zostało *Łwierdzonem w lekarskiej prak­
tyce, prelegent m iiem a, ża wbrew nawet najsil­
niejszemu opt mizmow, w. Ino przyjść do następu­
jących wniosków:

„1. Do tej chwili cie było sn i jednego wy­
padku suchot płucnych, wyleczonego w zupełno­
ści m otodą Kocha.

2, Zdaje się, że początkowe okreay suchot 
p lucn jch , «nożr jaż  w nsjbliższet przyszłości (ale 
nie teraz), m eto ią  Kocha wyleczyć się dadzą.

3, Nie wszystkie przypadki nawet począt­
kowych suchot p łuc, kwalifikują się do tego le 
czenia.

4 Ja k  obecnie r  erzy atoją, chorzy z n i -  
znacznemi zmianami su hotniczemi, bez dolegli­
wości nie powinni poddawać się leczeniu Ko ha, 
gdyż zagr-ża im niebezpieczeństwo pogorszenia 
się choroby.

5. Ponieważ cala m etoda dziś znajduje się 
w (k resie  prób, przeto nie nadeszła jeszcze pora 
do etosowa ia je j na większą skalę w p aktyce 
pryw atnej."

Z  krajowej Karty szkolnej.
Rada szkolna krajowa nchw aliła na posie­

dzeniu odbytem dnia 5 stycznia 1891 :
1) wyrazić uznanie i podziękowanie p. Ka-

Oczy jej padły na pan ią Leopję, k tó ra , b ar­
dzo blada, siedziała w rogu, wśród kwiatów, a 
na której twarzy mimo zmęczenia, m alow ał aię 
wyraz pewnego uspokojenia i cień nśmiechu. By­
ło  jej z tem  bardzo ładnie i wydawała się o wis­
ie młodszą.

W tej sam ej chwili przypom niała sobie L ąd­
ka, ża ten bal podwójne ma znaczenie, że dla 
pani Leonji jeat m om entem  o wiele droższym, niż 
d la  niej aamej, że to było owe jesienne słońce, 
k tó re  od tygodnia rosśw iecsło zaćmiony horyzont 
małżeńskiego szczęścia Batowtów, że odrodzenie 
się w pomyślnej przyszłości przybranej córk i, 
połączyło dwoje tych ludzi, którzy przez la ta  ca­
łe oddalali się od siebie. Je ś li więc Ludka była 
tym  magnesem, jeśli była balsam em  gojącym, to  
nie m iała praw a zatruw ać tej. k tó ra  już cierpia­
ła  wiele, k ilku  miłych godzin. Zaw stydziła 
się głęboko. Tak późno przyszło jej to  na 
m y ś l, i potrzebow ała jeszcze obcego na­
tchnienia !

Ten obcy, który  jej myśl tąk ą  podsunął, 
m nsiał być wiele więcej w art od niej.

— Jak i pan d o b ry ! — zaw ołała z uniesieniem. 
—  Postaram  aię być wesołą

I nie czekając dłnżej, poszła do awej opie 
knoki, ucałow ała jej ręce3 powiedziała jej z n- 
śmiechem słów kilka i gdy ją poproazo o do 
tańca, przyjęła z o hotą, a ten przymus, jak i 
robie ia d d » , uspokoił cokolw i-k śdśa ione  jej 
serce.

Około północy z gabinetn pana Bntowta za­
c ię li aię wy nwać poważni ojcowie, rozmawiający 
jeizcze półgłosem , co by mogło się stać, gdyby 
r fd s  a o d rs ra  wyszedł w p ik i?  Radsca wolał

zimłe-zcwi W innickiem u, właścicielowi dóbr Tu- 
rady, za jego ofi«rnuść na rzecz szkoły tam te jsze j;

2) nie uwzględnić rekuran gm iny Sękowej, 
powiatu G orlice, przeciw wymiarowi prestaeji na 
płacę nauczyciela na rok 1890;

3) przekształcić szkołę ludową w Sękowej, 
powiatu Gorlice i

4) takąż szkolę w Stebniku, pow iatu D ro­
hobycz, na szkoły dw uklasow e;

5) zezwolić na otw arcie pryw atnej izrae 
licko-polskiej szkeły Indowej, założyć się mającej 
przez filję Towarzystwa Alliance Israe lite  w T ar­
nowie ;

6) zorganizować w Brzegach i
7) G rabin, pow iatu W ieliczka, tudzież
fej w Podm tchałow cach, powiatu R ohatyn , 

izkoly tiljalne, począwszy od dnia 1 września 1891;
9) zatwierdzić ks. Jan a  K rupińskiego, ka te ­

chetę w c.k . gimnazjum w W adowicach, w zawo­
dzie nauczycielskim ;

10) zamianować Em ila Stawniczego, stałym  
nauczycielem szkoły etatow ej w K uropatnikaeh, 
A leksandra Roszkoaza stałym  kiernjącym  nauczy­
cielem dwuklasowej szkoły w Horodnicy, i w czte­
roklasow ej szkole ludowej w R u d n ik u : Jana  Nie- 
wolkiewicza, stałym  nauczycielem kierującym  Jana 
Zawadzkiego, stałym  nauczycielem i M arję Ości- 
sław ską, s ta łą  nauczycielką młodszą.

Lwów 10 stycznia.
Mianowania. Dy ekcja poc2t i telegrafów na­

dała posady efrapeljentów pocztowych: w Nawarji,
ehspeiytorce, Kazimieize Michałowicz; w Jabłonicy, 
okspeijeatowi pocztowemu z Kalnic, Bolesławowi Ja 
nowi Meissnerowi; w Łswrowie, właścicielowi realno­
ści, Antonio*!! Blainsowi; w Janczynie, ekspedyto­
rowi, Leonowi Lewichiean; w Tachlt, naczelnikowi 
stacji kolejowej, Eageojujzowi Rudnickiemu ; w No­
wej Grobli, naczelnikowi Btasji kolejowej, Henryko­
wi Gltlckowi, w Kosienicach, ekspedjentce pocztowej 
z Wiązownicy, Wilhelminie Zebetgrnber; w R o m o ­
wie, ekspedytorowi, M.kołajowi Jaśnikowskiemu; w 
Zaszkowir, naczelnikowi stacji kolejowej, Teodorowi 
Baczkowi w Mogielnicy, nanczycielce ludowej, Hele­
nie Krzyżanowskiej i w Chrostowie, właścicielowi 
dóbr, Zdzisławowi Włodkowi.

Rada szkolni krajowa zamianowała ks. W iktora 
Smolarskiego stałym nauczycielem religji obrządku 
łac. w szkoło etatowej X w Krakowie; Marcelego 
Nowakowskiego, stałym nar.czyc e lm  kiernjącym 2 -  

klasową szkołą etatową w Bołszowca.
Wydział krajowy na wczorąjazom posiedzenia 

odbytem pod przewodnictwem marszałka krajowego 
księcia E. Sangnizki, postanowił jednogłośnie, od 
dziś odpowiadać stronom na podania wniesione w ję- 
zykn ruskim po raska, i odpowiedzi te pisać litera­
mi ruskiemi, trzymając Bię w pisowni wyrajów za­
sad fonetyki. Przez tę uchwalę n :hylono ważność da­
wnych postanowień Wydziału, wedłag których da­
wniej Wydział odpowiadał wprawdzie na podania ru- 
Bkie po ruska, ale łacińBkiemi literami.

Prof. Zakrzewski, rektor nniw. jagiellońskie­
go, przybył do Lwowa na pogrzeb ś. p. dr T. Sta- 
nockiego.

Egzamina kwalifikacyjne dla nauczycieli szkól 
ludowych pospolitych ł wydziałowych przed komisją 
egzaminacyjną w Krakowio rozpoczną Bię d, 16 lu- 
tego, a podania mają być wniesione do 10 lutego.

Jubileusz dr. Jozefa Majera. Dowiadujemy się, 
że wiadomość o l u u g i  nym przez krakowski Wy 
dział lekarski i wo lekarskie obchodzi r 60-
letniego jubileuszu doktoratu Józefa Majera, znalazła 
głośuO a serdeczne echn wśród wielu osób 1 instyto- 
cyj, które pragną wziąć udział w uczczenia wielce 
zasłużonego uczonego. Skutkiem tego postanowiono 
odroczyć obchód na krótki czas, aby zamierzona uro­
czystość objąć mogła wjzystkich, którzy chcą być 
jej uczestnikami.

Wykłady w c-.kolo realnej, które z zakończe­
niem świąt laskich miały się dziś rozpocząć, rozpo­
czną Bię dopiero w przyszłą środę. Powodem tej 
przerwy w nauka li jest przedsięwzięta naprawa pie­
ców, które niedostatecznie ogrzewały izby szkolne, 
właściwą zaś przyczyną to, że rzemieślnik nasz, tak 
warsztatowy jak  fabryczny, z pilnością godną lepszej 
sprawy, pilnie swiątkuje najmniej przez dwa dnie 
po każdem nroczystem święcie. Owóż ten fatalny na­
łóg naszego lodku robotniczego sprawił, że dyrekcja 
szkoły realnej, czy też pr.edsiębiorca, któremn na­
prawę pieców pornczono, nie mógł uskutecznić tej 
roboty w czasie feryj świątecznych, które trwały dni 
Biedem podczas świąt Bożego Narodzenia wedle 
obriądkn łacińskiego i dni sześć podczas tych sa­
mych świąt wedle obrządku ruskiego.

Czy w obec takiego nałogowego próżniactwa 
mają prawo robotnicy nasi nżalać się na nędzę?

Sprawozdanie lwowskiej komi9ji Towarzystwa 
Opieki nad weteranami polskimi z r. 1831 za czas 
od 1 grudnia r. z. do 8 bm .:

Dochody: Emil Bertemiljan Brajer rocinie zł. 
25 ; Jan Aleksander hr. Fredro, dr. Natan Lowenstein 
i Alfred Stecki rocznie po 10; Apalinary Stokowski, 
Piotr W ajda, Wa' ław DomtBzewaki półrocznie po 6; 
nrzędnicy techniczni W jdiiałn krajowego za grudzień
5.20, ;a styczeń 4.80, C erszyk 1 Augustynowicz 10,

Apolinary Stokowski dodatkowo 6, Czermiński 5, A. 
B. 10, ks. Filar (Dominikanin) 9, Czaplicki Henryk
5,20, Dembowski Zygmunt pi zez adwokata dra Ostro- 
żyńskiego 10, Baczewski 4, profesor dr. Barański 5, 
Kochanowski 2, przez redakcje: Dziennika polskiego 
197.26, Przeglądu 137, K u r jera  lwowskiego 53, 
Gazety narodowej 37.55, Gazety przemyskiej 2 ; 
komitet obywatelski dochód z obchodu listopadowego 
we Lwowie 163.50, Stefanja Wechsierowa zebrane w 
Czytelni kobiet 22.20, Jędrzej Lorek zebrane w ka- 
zynle i poza kasynem w Radkach 18.65, Czytelnia 
polska w Kamionce strnmiłowej dochód z obchodu 
listopadowego po potrąceniu kosztów 12.30, Ludwik 
Noss dochód z obchodn mickiewiczowskiego w Czort- 
kowie 41.64, dr. Kahane prezes kasyna zebrane w 
kasynie w Łańcucie 68.50, Konrad Wysocki zebrane 
w Przemyślu 170.10, Czytelnia im. Kraszewskiego w 
Kołomyi doehów z ob bodu mickiewiczowskiego 64 20, 
kasyno mieszczańskie w Kołomyi takiż dochód 2 20, 
Wiśniewski Kzzimie-z zebrane na polowaniu w Cho- 
dorow e za chybiono utrzały 3 50, zamiast powinszo­
wać noworocznych: dr Sianisław Krzyżanowski 15, 
Józef Iogwer 5, dr. Bernard Goldman 3, przez de­
legata Ż^gotę Krausa w Sokala w dwóch przesyłka h 
ze Bkładki w kościele 6.19, Edward Nikorowicz 10; 
Solowij, Strzelecki i Ranch po 5, dr. Wajda 4, 2e- 
gott Kraus 3, ks. Reinhardt i dr. Broniewski po 2, 
Philipp, Ebner, Żydjuski, Wysoczański, Eitelberg, 
Barsztyn, Grott, Laski, Konstantyn i klasztor 0 0 . Ber­
nardynów po 1, zamiast powinszowań noworocznych: 
Ebner, N. N., Ph lipp, Józef Kraus, dr. Wayda, Wy- 
zoctański, dr. Zawadzki, Dóaing, Pilecki, ks. Rein­
hardt, Sokalski, S rzelecki i Lech po 1, ŻsgotaK rani 
2, Grott 0 69, Noah i Koczjucki po 0.50, N. N. 0.40. 
Ogółem wpłynęło 1234 zł. 99 ct.

W miesiąca grndnia rozdano 37 weteranom za­
pomogi stałe, nad’wycfajne i świąteczne w kwocie 
645 zł., dwom weteranom zapomogi jednorazowe w 
kwocie 25 zł. — W miesiąca stycznia rozdano 37 
weterauom zapomogi stałe i nadzwyczajne w kwocie 1 
350 zl. Dr. Bernard Goldman skarbnik.

Na restaurację kościoła N. P Marji w Kra 
kowie złotyli hr. C-.esławowie Lasoccy z Dębnik 
100 zł

Szybkość poczty galicyjskiej Przekaz na 6 zł. 
nadacy dnia 27 grndn:a zeszłego roku w Diurynie 
pod 1, 102, przybjł do Lwowa dnia 9 stycznia tego 
roku, a doręczony został nasiej Administracji dnia 
10 stycznia. Ponieważ ze Lwowa do Dłnryna jest 
mniej więcej ckoło 30 mil, przeto przekąs ten, bę­
dąc w podróży dni 15, odbywał dziennie po 2 mile. 
P.ękna administracja pocztowa 1

A prenumerator miał oczywiście żal do nas i 
robił już nam wymówki, dla czego ma Przeglądu 
nie posyłamy, kiedy przecie przed 1 stycznia prenu­
meratę wysłał?

Wystawa szkiców we lwowskim salonie rztnk 
p’ęknych otwartą będzie tylko do 12 bm A powio­
dła się świetnie. Zwiedziło ją  mnóstwo osób, zaku­
piono szkiców nadspodziewanie bardzo dażo. Między 
innymi zakupili: p. Belta szkic Kostrzewskiego; pani 
Freeman utwory KoBsaka, KoBtrzewsktego, Makare­
wicza, Popiela i Sozańskiego; hr. F.-edrowa gikic 
Młodnickiej Maryli, dr. Górecki dwa widoki Grabiń­
skiego; p. Jędrzej iwicz utwory Kostrzewskiego, Ja 
roszynskibgo, Cienkiewicza i Mareckiego; p. Kozakie­
wicz akwarele Kostrzewskiego; p Kozłowski Bzkic 
Heimrotha; p. Komorowska szkice Gottlieba, Grama­
tyki i Trojanowskiego; p. Konopka szkic Barona; 
hr. Lasocki utwory Kostrzewskiego, Popiela Tadeu- 
Bza, Popiela Antoniego (rzeźbiarza), Jaroszyńskiego, 
Augustynowicza, Janowskiego, Tepy, Kossaka, Dnk- 
8zjń9kiej, Mtreckicgo, Gersona, Trojanowskiego i Berg­
mana; p Łoziński Wład. szkice Fała;a i Trębacza; 
p Malaczyński szkic Trębacza; p. Niezabttowaki St. 
szkic Kowalskiego; dr. Oatrożyński szkice Batowskie- 
go i Rozwadowskiego; hr. Ostrowski akwarele Sozań­
skiego; kniaź Pazyna dwa szkice Jaroszyńskiego; p. 
Przybysławski medaljon dłuta Lewandowskiego; p. 
Podlewjki paletkę Kohlera, hr. Pinińsbi dwa widoki 
Kochanowskiego, hr. Potocki akwarelę Fałata, pani 
Rozwadowska akwarelę Etjasrówny, p. Syroczyński 
ntwory Popiela, Tepy, Trojanowskiego, Mircckiego i 
Rozwadowskiego; p. Skrzyński szkice Jaroszyńskiego 
i Tepy, p. Stroński szkice Bierkowskiej i Makarewi­
cza, p. Wiktorowa akwarelę Eljaszówny.

Do dnia dzisiejszego sprzedano szkiców ia  ogól­
ną sumę 2400 zł.

Odczyty, w  „8kale“, katoliokiem stowarzyszenia 
młodzieży rękodzielniczej, odbędsie się szereg odczy- 
tó f  w porządku następującym:

Dnia 11 bm. paa Stanisław Siczepaaowski bę- 
diie mówił „O pizemyślo w naszych miastach". — 
18 bm. p. Mieczysław Baranowski „O wychowaniu 
narodowem". —  25 bm p. Karol Widmau „O stanie 
szkół po zajęciu Galicji". — 2 lu.ego p. Adolf Stro- 
ner „O watności prowadzenia bsiątek rachunkowych 
w gospodarstwie wszelh iego rodzaju, a w szczególności 
przemysłowych i handlowych". —  8 lntego pan dr. 
Antoni Pawlikowski „O chorobach zakaźnych i o wy­
nalazku dra Kocba* (z demonstracjami). — 15 lutego 
ks. Jan Stopczyński da „Rsnt oka na kwcstję so­
cjalną dzisiejszych cza;ów“. — 22 Iatego p. Karol 
Widman opowie „Z historji Lwowa O gospodarstwie 
mlejskiem we Lwowie w początkach piętnastego wie­
ku". — 1 ma-ca p. Adolf Strouer będzie mówił 
„O amazonkach". — 8 marca p. Bronisław Pawłow­
ski „O nafcie i przetworach naftowych" (z demonstra­

cjami). —  15 marca dr. Bronisław Dulęba „O spół­
kach produkcyjnych i spożywczych dla rękodzielni­
ków". — 22 marca p. Kazimierz 0 'earski „O ciek-
tryc ności".

Wstęp na wszystkie wyżej wyszczególnione od­
czyty i wykłady wolny. — Początek odczytu każdym 
razem z uderzeniem piątej po południu.

Z Jazlowca nam donoszą, iż tameczny lekarz 
miejski p. Fcder, przeniósł się na posadę lekarza 
miejskiego do Uścia Zielonego. P. Feder, który 
w Jailowcu potrafił sobie pozyskać serca wszystkich, 
pozostawia po sobie szczery tal wśród bardio licznąj 
a ubogiej tutejszej ludności, dla której był prawdzi­
wym ojcem spiesząc jej zawsze chętnie z bezintere­
sowną pomocą Szczęść mu Boże na nowej po­
sadzie !

Z Kułaczkowiec p-azą nam- Za staraniem
krakowskiego Towarzystwa oświaty ludowej została 
u nas założoną czytelnia ludowa. Uroczyste otwarcie 
jej odbyło się dnia 27 grndnia z. r. Uroczystość tę 
rozpoczęła msza sw odprawiona w kościele parafial­
nym przez x. Felicjana Forkę, gwardjana zakonu 
0 0  Bernardynów z Gwoźlzca, poczem wszyscy wło­
ścianie zebrali się w budynku szkolnym przy klasz­
torze 0 0 . Bernardynów. Do zgromadzonych przemó­
wił w gorących słowach ks. gwardjan, a złożywszy 
podziękę tym mężom, którzy swą pracą i ofiarnością 
zakładają czytelnie po wsiach i miasteczkach, począł 
zgromadzonych objaśniać o celach czytelni i o po­
żytkach, jakie można uzyskać z czytania pożytecz­
nych książek. Słowa jego piękne potrafiły tak za­
chęcić wszystkich do czytania, iż zaiaz tego samego 
dnia rozpożyczono prawie wszystkie ks'ążeczki daro­
wane nam przez krakowskie Towarzystwo oświaty 
Indowej. Książeczek tych darowano nam 113. Z ża­
lem zaznaczyć muszę, iż na uroczystość Otwarcia 
czytelni nie przybył zadon z okolicznych ohywateli, 
choć wszyscy listownie na n ą zaproszeni byli.

W następną niedzielę t. j. dnia 4 styemia 
b. r. przybył znów do nas przewodniczący naszego 
kółka ks. Forka i począł nauczać lud, który się- 
bardzo licznie zgromadził o konieczności założenia 
chrześcijańskiego sklep kn, a że my funduszów prócz 
pieniędzy z wkładek miesięcznych żadnych nie mamy, 
przeto ks. gwardjan powiększył Bwoję wkładkę, 
przyrzekł, ii  sprawą tą energicznie się zajmie. Za 
tę opiekę i poparcie naszych prac składamy ks. 
gwardjanowi na-szczersze podziękowanie. St. Sajt- 
teicz sekretarz Kółka i kierownik czytelui w Ku- 
łaczkowcach.

Z Tarnopola donoszą nam, iż w niedzielę dnia 
11 stycznia 1891 odbędzie się tam w nowej sali So­
koła wielki koncert spacerowy pełnej mn«ykł woj­
skowej 15 p p. Ciysty dochód prieznaczoay na we­
wnętrzne wykończenie nowej sali Sokola.

Zbieg wojskowy. Policja przemyska wysłała
telegramy gończe za zbiegłym żołnierzem artylerjl 
Karolem Strompe, który skradłszy 210 zł. ncieki 
z Przemyśla w pełnym mnndnrzz.

Samobójstwo. Wczoraj w kasami przy pl. Mi­
sjonarskim zastrzelił się wystrzałem z karabinn, żoł­
nierz 15 p. p.

W teatrze skarbkowskim wc-oraj nie tjiko  
na scenie, ale i za knl.sami rozegrał się krwawy 
dramat. Oto pokłóciło się ze sobą dla jakichś bła­
hych powodów dwóch miszynistów. Od słów przy­
szło do pięści, aż wreszcie j.don z nich rozdrażnio­
ny bardzo kłótnią, nożem, który trzymał w ręka 
pchnął swego przeciwnika w pierś i skaleczył go 
dość ciężko. Raanego po ndzielenia ma pierwBię 
pomocy lekarskiej odwieziono natychmiast do dc 
owego zaś szermierza na noże oddano w ręce pul

W stolicy Francji obiegała od kilko dni 
głoska, że cesarz Wilhelm; którego dziad na c 
zwycięskich wojsk wchodził do Paryża, zamierza od­
wiedzić teu nowożytny Babilon.

Pogłoska ta powstała podobno stąd, że cesarz 
W.lbelm, żegnając żonę pewnego dyplomaty, opuszcza­
jącego Berlin a przerosiącego się do Paryża, miał 
przyrzec tej pani, że odwiedzi ją  w Paryżu. — Roz­
głoszono tę obietnicę, a biorąc lietman uprzejmej ga- 
lanterji za dobrą monetę, Paryżanie przez pewien czas 
żyli w nadziei, że odwiedzi ich rodzinne miasto mo­
narcha Niemiec, a nawet snnto stąd domysły polity­
czne, że ene-giczuy 1 pełen inicjatywy cesarz Wilhelm 
pozostawiając na ubocza urzędową dyplomację, we 
własne ręce bierze nawiązanie lepszych stosunków są­
siedzkich między Francją a Niemcami.

Tymczasem pogl >ska ta nie sprawdziła Bię i nie 
sprawdzi s;ę prawdopodobnie; ale dzięki obecny po- 
snsze na nowinki ntrzymywala Bię dość dłngo i zro­
biła swoje, bo zapełniała Bzpalty brakowych dzienni­
ków paryskich.

Podejrzana flotylla. Wychodzący w Wiedniu
dziennik wojskowy Reichswehr zwrócił niedawno u- 
wagę na tę okoliczność, że rosyjikie Towarzystwo że­
glugi parowej na Duuajn księcia Gagarina, założone 
niby to w celach handlowych, zamiast nafty i świec 
stearynowych przywozi do Serbji broń i aannicję 
Wolffa buro  telegraficzne zaprzeczyło tema doniesie­
niu i nazwało je  „bezpodstawną bajką" Owóż Reichs­
wehr mimo tego zaprzeczenia obstaje przy tem, co 
poprzednio doniosła, a nadto podaje nzstępnjące szcze­
góły, pochodzące podobno z bardzo wiarogodnego źró­
dła : „Parowce Towarzystwa ks. Gagarina prsy wszyst­
kich swoich podróżach w górę Dnnaju przywoziły za­
miast deklarowanego iadnnkn, tj. nafty i świec, ka­
rabiny, części składowe armat i amunicję Łmdnnek

atutow ać tymczasem e ta ty  tak  były rozłożone, 
że jeden z przeciwników m iał dłngi ich kolor 
w ręk a , co jaż  po drugiej lewie wazyscy wi­
dzieli — aawsze pików ' było azkoda Gospodarz 
podał rękę najstarszej znaczeniem dam ie, sa jego 
przykładem  poszli inni, a radsca, prowadząc 
do kolacji panią Ltonię, skarżył się z g a lan ­
terią  :

— Nie idzie mi karta , pani dobrodziejko! za 
to  loa daje m i m iłą sąsiadkę. Przysłowie o grze 
prawdę mówi...

— A cóż mówi przysłowie ? — spytała  naiwnie 
pani Butowtowa, k tó ra  zapom niała jnż banalnej 
rozmowy. Nie była też przygotowana na kornple- 
m enta rzdzcy, który przecież ed trzydziesta la t 
pow tarsał to  samo każdej sąsiadce na każdym 
wieczorze, i nie k łam ał jedynie pod tym  wzglę­
dem, że w grze isto tn ie nigdy szczęścia nie 
miał.

Gdy młodzież zaprosiła panienki i param i 
przeszli wszyscy za starszym i, L ądka, odm awiają­
ca dotąd stale każdemu, k to  się jej zs towarzy­
sza ofiarow ał,spotkała się e Bntowtem we drzwiach 
jsdalni.

— Cóż to  znaczy ? — spytał, m arszcząc brwi. 
— Nie siedzisz p rz jrs to le ?

— M yślałam, ie  mi nie wypada, jako  gospo­
dyni, a  petem  nie ma Tadzia, którem u przyrze­
k ła m ..

— Nie gospodynią jesteś, ale  panią działaj — 
rzekł żywo Bntowt.— Siadaj ta  naproat drzwi, na 
pierwszem m iejsca, między m łodzieżą, a gdy T a­
dzio wróci, scajdzie zię krzesło i d la  niego J a r ­
ka, zaatąp Tadzia i baw m i córkę—dodał, biorąc 
pod rękę Jerzego.

Stato się więc, że L ądka na czele m ło­
dego a to ła  zasiadła, jak  królowa, a dwór p a ­
trza ł z uwielbieniem na piękną panią i zazdroś ił 
pierwszemn szam belancw i, k tóry  m iał ją  zaba­
wiać.

W ieczerza była wesoła L ądka ze ślicznym 
rumieńcem i miłym uśmiechem dziękowała za 
zdrowia, k tó re  na jej cześć wznoszono. Czarne jej 
oczy m usiały się zwracać w tę i owę stronę, roz­
targnione, błyszczące.

Od k ilk a  m inut e t t l  we drzwiach Tadeasz 
Wyszowskł. N ik t go nie zauważył — nawet 
L ądka.

Z is ta ł miejsce swoje z a ję te : Jerzy trzym ał 
w ach lan  panny i w przerwach ogólnej głośnej 
rozmowy mówił jej ccś po cichn. Ona słuchała go 
rozprom ieniona. Spadła jej z ręk i b ranioletka: on 
schylił aię, podnióał i ona pozwoliła, aby aam za­
p iął uparty  zameczek srebrny.

Zaćm iło aię w oczach Tadeuszowi, N agle nie 
widział przed sobą nic, prócz krzyża z brylantów  
na jej azyl i przypom niał sobie, że krzyż dla niej 
przyniósł p awdziwy, że jest zwiastunem złej wie­
ści i z dziką radością pom knął wieść tę  rzacić jej 
wśród wesołe ści bietiady-

Ale wezyscy jednocześnie raszyli się ad sto la, 
tłnm  zam knął m a drogę, a w chwilę później ręka 
Jerzego chwyciła go sa  ram ię i głos jego szepnął 
rozkaznjąco:

— Jeśli co złego, ani słowa przed nią, póki bal 
eię nie skończy.

T adeniz, pozłaszny tej woli, opamiętawszy 
■ię trochę, na pytający wzrok Lndkt rzekł tylko:

— Nie tra p  się niczem... D rcb ioatka , o której 
dowiees eię jn tro . Opowiadać te ra s  za długo.

—  Mama zdrowa ? wszyscy zdrowi ?

— Ależ tak, z pewnością.
— Więc jakaś scena domowa — rzekła na pół 

twierdząco.
— I to nie. Baw eię swobodnie
— Gty ręczysz mi za całość 1 zdrowie mamy, 

ojca, Dorci, Mimy i Jasia ?
— Ręczę mojem słowom — odrzekł Tadeasz.

Masykz zagrali cichego wzlcz.
— Kotyljon, panowie 1 — zawołał piękny mło­

dzieniec z grzywką i monoklem.
—  Kotyljona mam dla ciebie — rzekła Lndka, 

spoglądając mile na kasyna.
— Przebacz mi, nie mogę tańczyć—odparł B a ­

rowo. — Jersy mnie zastąpi.
—  Odmówiłam już paca Moderskiema.

Rzekłszy to, Ludka ode»zła w głąb u l i ,  gdzie
ją otoczyło kilku młodych ładzi, żywo coś mó­
wiąc i tłómacząc.

Po chwili teu aam młodzieniec z grzywką i 
monoklem zawołał powtórnie :

— Kotyljon, panowie I
I  pary wirować zaczęty.
Tymczasem Tadeasz, zmartwiony mocno, że 

dla jednoseknndowej zemsty pozbawił się tańca z 
L ulką, cofnął eię do natronnego pokoja, gdzie 
mężcsjżni palili papierosy.

Tam czekał na Diego Jerzy.
— Co s’ę stało ? — spytał poprontu.
— Adaś wrócił — odparł Tadeaes.

Wtajemniczonemu przez przyjaciela w zto-
sonki domowe Wyezowskich, te dwa słowa wystar­
czały zupełnie, aby wytłómacsyć nieobacność ro­
dziców na pierwszym balu córki.

(Ciąg dalszy naitąpł.)



P R Z E g lą d  * dnia 11  stycznia 1 8 9 1

ten dowoiily parowce do stacji serbskiej Ietącej nie* 
■ daleko Kalifatu, a stąd lądem przewożono go dalej 
l ^ w  giąb Serbji. Ten osobliwssy ładunek prsywiozły 
^H Priedtem  z Odessy do Reni parowce rosyjskiej „floty 
P  ochotniczej11. Ta ochotnicza flota przewiozła jn t z Ode- 

sy i Nikoląjewa do Reni 325 pontonów, z których 
katdy pomieścić moie 50 żołnierzy i 16 uzbrojonych 
wioślarzy. Pontony te przeznaczone są dla Serbji i 
dzięki parowcom Gagarina będą zapewne wkrótce w 
jej posiadania, tak, że Serbja mając je  będzie mogła 
w ciągu kilku godzin przeprawić 60,000 wojBka na 
brzeg węgierski. Weźmy teras na uwagę jeszcze i to, 
fte oficerowie i mąjtkowie parowców Gagarina naletą 
wszysej bez wyjątku do marynarki rosyjskiej, a kon­
strukcja tych parowców jeBt tego rodiajn, i t  UBtawlo- 
ne obok siebie mogą one stanowić wyborny moBt wo­
jenny, na którym wielkie maBy wojBka przez Dunaj 
przeprawić się mogą. O wssyBtkiem tem wiedzą do- 

i skonale mieszkańcy portów naddunajskich i zaiste po- 
^ t r z e b a  mieć wielką odwagę, aby opowiedzenie tych 
B fiab łów  nazwać „bezpodstawną bajką". W końcn nbo- 
^H ew a  Reichswehr nad tem, że monitory anstrjackie 
f  na Dnnajn od przeszło dziesięcin tygodni jn t Błnźby

t nie pein.ą, gdyż byłyby mogły przypatrzyć się dobrze 
temu transportowi „nafty i świec stearynowych".

Zmarli. Józefa Lenz, nauczycielka, zmarła w 
Żółkwi w 24 r. tycia. —  Aniela z Dłuskich P iąt­
kowska, *wdowa po kapitanie wojsk polskich, zmarła 
w Krakowie w 91 r. tycia. — Karol Berke, właściciel 
dóbr, zmarł w Tarnowie w 77 r. tycia. —  Marcin 
Truskolaski, pensjonowany pnłkownlk, zmarł w K ra­
kowie w 71 r. tycia. —  Małgorzata Domaradzka, 
zmarła w Krakowie w 60 r. tycia. — Albin Ko- 
czyńaki, emer. rauzca górniczy, zmarł nagle w Kim- 
polnngu na udar serca w 65 r. tycia. — W Sy- 
gniówco pod Lwowem zmarł Kazimierz Sienkiewicz, 
brat głośnego powieściopisaria naszego, Henryka. 
Powodem nagłej śmierci był ndar sercowy. Śp. K a­
zimierz, żołnierz wojBk r. 1863, służył następnie 
przez lat pięć w legionach algierskich, pocsem wró- 

[ aiwBzy do krąjn, objął zarząd majątku p. Czesława 
Kozlowieckiego. Na pogrzeb zwłok dzielnego tołnie- 
rsa-obywatela przybyła siostra jego, z Sienkiewiczów 
Sienkiewiczowi

0 otobie Łuckiego podaje jeden z jego znajo­
mych następujące szczegóły: Łncki ma lat około 45. 
Był on oficerem rosyjskim i jakkolwiek Polak z po­
chodzenia, obracał się dawniej prawie wyłącznie w 
towarzystwach rosyjskich, tak te  go miano powsze­
chnie za Rosjanina. Dopiero w ostatnich czaiaob 
zbliżył się do Polaków. Wszelkie aspiracje przewro­
towe obce mu były, a więc nienawiść rządu rosyj­
skiego ku niema ma całkiem inne przyczyny. O prze­
konaniach politycznych Łąckiego wiem, it jest on 
zwolennikiem jedności słowiańskiej na podstawie zn- 
pełnego równouprawnienia wszystkich Indów słowiań­
skich. Postępowanie Rosji w Bułgarji oburzało go, 
to też porzuciwszy słntbę rosyjską, czynił wszystko 
możliwe, aby Bparalitować rosyjskie intrygi w Bnł- 
garji. Znając dobrze machinacje rosyjskie, wyświad­
czył on radow i bułgarskiemu wielkie przysługi i to 
nie tylko w Sofji, ale także w Konstantynopolu, to 
też od lat szpiegowie rosyjscy starali się ująć go w 
bwo szpony, Łucki był inżynierem miejskim w Sofji, 
urząd to ważny ze względn na szybki rozwój stolicy 
bułgarskiej i dobrze płatny. Pojmanie Łuckiego na­
stąpiło akntkiem denuncjacji niejakiego Rzeszotar- 
skiego. Ten Rzeszotarski był podoficerem w roByj- 
skiem wojsku, w czasie wojny rosyjBko-tureckiej po­
rzucił służbę i przybył do Sofji, wydalony jednak z 
tego miasta, osiadł w Konstantynopola i pełnił tam

Klnżbę szpiega rosyjskiego.
P. Carnot preiydeni rzccsypospolitej francn- 

h ł spędza czas bardzo i  ic( „icie. Wstaje o 7 i 
i wygodnym auoju porannym zaBiada przed biur- 
iem , na któretn leżą kopje ważniejszych telegramów 

1 i rupoiw n, odebranych przez ministrów lab prefekta
I policji, jak  i tak.ch, które poczta i nrząd telegra-
| ficzny wprost nważa za stosowne doręczyć Carnotowi.

P t  krótkim rzncie oka na dzienniki ranne, o godz. 
8 s ia l i prezydent z rodziną do śniadania, przy któ- 
rem przegląda osobistą korespondencję swoję i robi 
na niaj notatki dla prywatnego sekretarza.

O gods. 9 jn t we fraka (a cały dzień go nosi), 
rozpoczyna przyjęcia i andjencje, udzielane każdemn 
bez wyjątku, kto ich tąda, a trwające do 11. Dwa 
razy w tygodnia od 9 —107* odbywają się rady mi­
nistrów, prsoz Carnota prezydawaue, przy tym sa­
mym starym, machoniowym stole w sali radnej, przy 
którym ułożono zamach stann i  d. 2 grudnia.

Po aadjencjsch odczytuje Carnot nważnie za­
kreślone dla niego przez sekretarza ostępy dzienni­
ków, następnie isś  dyplomatyczne noty lab raporty 
ministra spraw zewnętrznych, zostawione na binrkn 

I preiydjalnem w dnin rady ministrów, lab przesyłane
pozostałych dni w szkatułach aamkniętych.

Z kolei następuje drogie śniadanie, które Bpo- 
żywa prezydent w kółku rodzinnem i towarzystwie 
dwóch lob trzech przyjaciół i znajomych. Po śniada­
nia podąją kawę i cygara w oranż^-ji pałacowej.

O t pomiędzy 2 a 5 przeznaczony jest na 
zwiedzanie wyitaw, publicznych zakładów i t. p. Około

16 powraca prezydent do pałacn, gdiie w parze po­
siedzeń parlamentu co kwadrans nadsyłają mn depe­

sze, zawiadamiające go o przebiega rozpraw. O tej 
porze również odbywają się przyjęcia ambasadorów, 
uprzednio zapowiedziane. Czyta następnie Carnot 
dzienniki wieczorne lab załatwia prywatną korespon­
dencję, którą osobny listonosz o 6'/« odbiera 1 
roznosi.

O godz. wpół do 8 podają zwyczajnie obiad, 
do którego, prócz rodziny, Biada 15— 20 osób za­
proszonych, senatorów, miniBtrów, deputowanych, dy­
plomatów, uczonych, artyBtów i t. p.

Towarzyaiwo polskie w Kalifornji. Dsicnnik 
posnanski otrzymał od jednego z najzycu rodaków 
z Kalifornji obszerną korespondencję o stosunkach 
kalifornijskich. Autor korespondencji skreśla także 
hiatorję Towarzystw polskich w San Francisco. 
Pisze on:

I Pierwszem, najstarozem i najpowatniejBiam jest 
Towarryjtwo Polaków w Kalifornji, założone mniej 
więcej przed 16 laty. Do założycieli tego Towa­
rzystwa należeli pp. Aleksander Ellgass, obecnie 

w Trnskawcn w Galicji zamieszkały, kapitan Kaźmierz 
Bielawski, Władysław dr Pawlicki, Aleksander Les- 
sen, kapitan Korwin Piotrowski, Uszyński i Lewin- 
•en. Pierwszym prezesem tego Towarzystwa był p. 
kapitan Bielawski, sekretarzem p. A. Ellgass, a skar­
bnikiem p. UBzyńBki. W 3 lata po założenia Tow. 
przybyła do San Francisco pani Helena Modrze­
jewska i  synem i mężem, p. Karolem Chłapowskim, 
dalej p Henryk Sienkiewicz, Bławny antor „Potopu" 
i „Ogniem i mieczem". Należeli oni wszyscy do rze­
czonego Tow., a pani Modrzejewska ofiarowała temuż 
Tow. piękną wyborową bibliotekę dzieł polskich, 
k tórą dla siebie z Europy przywiozła. To też w lo­

kalu Towarzystwa można widzieć jej portret i jej 
a, jako dobroczyńców Towa zyBtwa, na ścianie 

iwieazone. Obecnie prezesem Tow. jest di- W Pa* 
licki, wicepreiesem M. Bracławski, sekretarzem A. 

ednawaki, weteran z 1831 rokn, a skarbnikiem A. 
H ei liman.

Oprócz rzeczonego Towarzystwa istnieje ta  t. 
zw. Kiab młodzieży polskiej i Towarzystwo polsko- 
katoliokie, będące filją Zjednoczenia katolickiego 
w Chicago. Nie sądźcie, że Towariystwa te są bo­

gate. Składają się po większej części z członków, 
którzy utrzymtgą się z pracy rąk, a i tycli człon­
ków nie wielu. Towarzystwo Polaków w Kalifornji 
liczy obecnie około 20 członków, Klnb młodzieży 
polskiej 10 członków, a Towarzystwo polsko-kato- 
lickie około 9 członków. Polaków w San Francisco 
i okolicy razem będzie około 120, lecz wciąt nasi 
emigranci przybywają. Dla tego umiejcie ocenić tych 
parę dolarów, które co rokn stąd na cele narodowe 
do krajn odchodzą od tej garstki lndzl zacnych choć 
ubogich, bo to prawdziwie grosz wdowi, który wam 
przesyłają.

Temperatura. Termometr -f- 2° R. Barometr 
762°. Pochmurno Odwilż.

Stróże nie zgartnją loda i  chodników, a wła­
dze patrzą na to przez palce.

Teatr, Dziś w sobotę „Rigoletto", opera Ver- 
di'ego. Drugi gościnny występ pani Stromfeld-Klam- 
rzyńskiej. Jutro po południu „Klub kawalerów", wie­
czorem „Bieday Jonatan". W poniedziałek „Zwykłe 
dzieje" i „Paziowie królowej Marysieńki".

L ite ra tu ra  i S ztu ka .
* Artykuł o Janie Kochanowskim pióra A. Haiki 

(pseudonim pewnej damy polskiej pisującej po nie­
miecka) zamieściło ilnstrowane pismo niemieckie Alte 
und neue Welt. —  Do artykułu tego dodany jest 
pięknie wykonany portret poety.

*  Przeglądu polskiego zeszyt siódmy (za styczeń 
zawiera:

Romans profesora, powieść, przez Ludwikę Rou- 
ber (dok.). — Adam Mickiewicz „O malarstwie reli- 
gijnem" z oryginału francuskiego przełożył Józef 
Kallenbach. — Zwiastuny bajronizmn, przez M. Zdzie- 
chow k ego. — O przymierzu franensko rooyjskicm, 
przez Józefa Popowskiego (z mapą). — Sprawozdanie 
z sesji sejmowej r. 1890, przez J. Stadnickiego i St. 
Tarnowskiego. — Kronika literacka: Ks. S. Pawlicki 
„Historja filozofji greckiej od Taleia aż do śmierci 
Arystotelesa" t. I. — A. Górski „Zarys prawa han­
dlowego anstrjackiego" t. I. Pojęcia WBtępne i rzecz 
o osobach prawa handlowego. —  Z iiteratnry rosyj­
skiej : W. Sołowiew „Szkice z historji Bamowiedzy
rosyjskiej". — A. Michajłowski-Damlcwski „Wspom­
nienia". — Cnchevai-Clarigny „Lbb financeB de la 
Fraucedo de 1870 1891". — C. Gonnod „Le Don
Juan de Mozart." — MarąniBe de Dofferin et d'Ava 
„Qaatre ans aux ludes anglaises 1884— 1888, 2 t . — 
Z literatury powieściowej: M. Konopnicka „Moi zna­
jomi." — Przegląd politeczny, przez ***. —  Dr. Ma- 
ksymiljan S .łt  Nowicki (wspomnienie pośmiertne) 
przez Wład. Kulczyńskiego.

Część ekonomiczna.

interwencję węgierskiego rządu, a w skutek ich otwarto Panteon dla publiczności tłumnie przed
reklam acji węgiorski m inister rolnictwa p. Bethlen . nim zebranej.
zaprotestow ał telegraficznie przeciw temu zarza-1 . . . . .  . . .
dzeniu władz am tf jackich, twierdząc, że w o s ta t - ; i j   ̂ o k Nieprawdziwą jest
nich czasach w obu posmakowanych komitatach | T lłh * “ w 0
zaraza pyskowa i racicowa wcale się nie pojawia- mł

§ Pierwsza fabryka krochmalu z kartofli bę­
dzie niebawem otwartą w Strzyżowie nad torem 
kolei rzeazowzko-jaaielskiej. Otwiera ją firma A. 
Pichla z Opawy i już rozesłała okólniki da wła­
ścicieli ziemskich tej okolicy z zapytaniem, wiele 
korcy kartofli i po jakiej cenie mógłby dostar­
czać każdy majątek dla tego przedsiębiorstwa. 
Przedsiębiorstwo to, prowadzone sumiennie ku 
zadowolnieniu konsumentów krochmalu i bez wy­
zysku rdników , przyniesie bez wątpienia znaczne 
korzyści Galicji, rugując z niej zagraniczny towar 
i ułatwiając rolnikom zbyt kartofli. Szkoda jeno 
wielka, że przedsiębior«two to, rokujące znaczne 
zyski, nie dostało się w ręce krajowca a płynące 
stąd dochody nie wzbogacą Galicji ale zagranicę.

§ Choroby stadne W czasie od 17 do 26 
grudnia z. r., stwierdzono z chorób zaraźliwych 
zwierzęcych:

Zrrazę pyskową i racicową: w Piizczatyń- 
cach (pow. borszczowski) i Wojkowicach (pow. 
sokalski).

Różę wąglikową: w Smęgorzowle (pow. dą­
browski), Dziale (p. nowotarski).

W tym czasie w ygasły:
Zaraza pyskowa i racicowa: w Głęboczku, 

Strzałkowcach, (pow. borszczowski), Rażniowie 
(pow. brodzki), Kolonji Makowej (pow. dobromii- 
■ki), Bielance (pow. gorlicki), Stawiszy (pow gry- 
bowski), Moszkowcach, S.udziance (pow. kałuski), 
Ohladowie .pow. kamionecki), Kulparkowie (pow. 
lwowski), Myślenicach (pow. myślenicki), Wólce 
mazowieckiej (pow. rawski), Bukowcu (pow. tur- 
ezański).

Nosacizna a  koni: w Stawkach ad Charta- 
nowce (pow. zaleszczycki), Brzezinie (pow. żyda- 
czowski).

ZsrLza węglikowa : w Kobylnicy ruskiej p. 
cieszanowBki), Rogóżnie (pow iydacaowski).

Róża wąglikowa: w Suchym gruncie i Grę­
boszowie (p. dąbrow ski).

Ospa u  owiec: w Wierzbówce (pow. borsz­
czowski), Stecowej (pow. śniatyńiki).

Wiedeń 8 stycznia
(Z )  Znane wam zapewne z telegramów ob­

niżenie stopy procentowej w naszym banku pań­
stwowym jak niemniej obniżenie jej d/.inejsze 
w banka angielskim korzystnie podzitłało na roz­
wój zwyżkowy kursów. W skutek tego obniżenia 
musiały bowiem obniżyć stopę dyskontową weksli 
prywatne banki, a kredyt reportowy stawszy się 
tańszym, stał się równocześaie obfitszym i rozbu­
dził żwawszy ruch na naszej giełdzie. Zwiększo­
ny popyt musiał w naturalnem następstwie pod­
nieść zwyżkowe notowania, a gdy obok tych przy­
czyn na korzystny rozwój kurzowy działały i po­
myślniejsze kuria zagraniczne, i podwyższenie się 
waluty, wynoszące prawie trzy czwarte procentu — 
przeto tok dzisiejszych czynności giełdowych przy­
brał formę stanowczej repryzy, która z razu roz­
poczęta w rentach, jako w m aterjale lokacyjnym 
nnjsilniej poszukiwanym przez kapitały prywatne, 
następnie przeniosła się na targ  papierów akcyj­
nych i loteryjnych. Między niemi skorzystały z re­
pryzy najwięcej walory przemysłowe, a wśród nich 
akcje górnicze, gdyż Salgo podrożały dziś o 10 
zł., Praskie o 4 zł., T n ftile  o 2 zł. Znacznie 
mniejzze nadwyżki zdobyły akcje kolejowe, lecz 
mimo to posunęły się dziś naprzód o 1 zł. L ud­
wiki, o 3 Buichtiehrady, Czerniowieckie o 1 50 
i o 1 zł. Lombardy. Prócz Eicompte - banków 
wszystkie papiery bankowe posunęty się dziś w gó­
rę pod wodzą Liinderbanków, które zdobyły dziś 
przyroat 1.75 zł. i Bodenkredytów, które podnio- 
aty się o 2.50 zł.

Ostatecznie notowano:
Kredyty auBtrjackie 307-— , węgierskie 359 25, 

Anglobanki 165'— , Uniony 242*— , Bankvereiny 
116 90, L&nderbanki 218 40, Ludwiki 2 0 8 2 5 , 
Czerniowieckie 230 50, R^nta papierowa 90 60, 
srebrna 90 75, aoatrjacka słota 107 75, papierowa 
103*75, węgierska złota 102 90, papierowa 100 85, 
dukat 5 40, 20-frankówka 9 0 9 —, 20-m arkówka 
11-24, rubla F 3 2 3/* zł 

§ Na wiedeńskim targu na bydło zdarzył się w 
ubiegły poniedziałek wypadek, iż kom isarjat ta rg o ­
wy pod zarzutem zarazy pyskowej przyaresztować 
kazał dwa stada wołów przypędzone z W ęgier, z 
kom itatów : preszburskiego i neutrańskiego. W ła ś ­
ciciele tyci: 195 wołów udali się bezwłocznie o

la. Zarazem podnióił m inister węgierski ten za­
rzut, że zarządzenie włads austrjackich nie zo­
stało doręczone stronom interesowanym, a przez to 
nie jest ważne Mimo t-»go protestu wiedeński try ­
bunał rądowy zatwierdził konfiskatę wołów i za­
rządził ich sorzedaż przez publiczną licytację, a 
że saa termin tej licytacji wyznaczono na dzień 
ocegdajazy, prreto hr. Bathlen powtórnie odniósł 
■lę telegraficznie do hr, Taiffego i użytki i  to, że 
minizterstwo anstrjackie przyrzekło raz jesz­
cze zbadać całą aprawę i co rjchlej ją roz­
strzygnąć.

§ Sprawozdania z targu zbożowego naKleparzu 
Kraków 9 stycznia.

Dzisiejszy targ na Kieparzu odbył się w u- 
apo*obien?u spokojnem, p n y  cenach niezmienio­
nych, bo pomimo że ofiarowanie nie jest zbyt 
wielkie, zwyżka cen nie może się uwydatuć, 
ponieważ młynarze ze względu na niską cenę 
mąki ograniczają się w zakupach, a wywóz, z wy­
jątkiem białej pszenicy, która w skutek tego jest 
więcej poszukiwaną, ustał prawie zupołnie.

Płacono za pszenicę białą od 8-75 do 9.00; 
za czerwoną od 8-60 do 8-90; za żółtą od 8 60

miasta prosili rząd stanów zjednoczonych usilnie 
o opiekę, gdyż obawiają się napada Iadjan.

Kolonja 10 atyczaia. Niemieckie katolickie 
towarzyjtwo afrykańskie uchwaldo dać 100.000 
marek dla parowców Wissmanna, mających k rą­
żyć po jeziorze Yictoria i na różne cele mi­
syjne.

Boulogne 10 stycznia. 0 'B rien snprzecza do­
niesieniu, jakoby miał zamiar zaraz udać się do 
Anglji i stawić się władzom angielskim.

Obiega tu  pogłoska, że Dillon odjeżdża ju­
tro  z Nowego Jo l ku do Europy.

Praga 10 stycznia. W sejmie wnieśli Clam 
Mąrtinitz, Windischgraetz i inni posłowie protest, 
skierowany przeciwko protestowi Engla i oświad­
czyli, iż marszałek całkiem sprawiedliwie inter­
pelował regulamin obrad, nie pozwalając na po­
liczenie ptrłów  obecnych w sali.

Herbat otrzymał cztero-tygodniowy urlop dla 
poratowania zdrowia.

Polem toczyły się dalej obrady nad przed­
łożeniem o krajowej radzie kultury.

Przy paragrafie 11, normnjącem prawo nad- 
prezydent* rady,o oc . . , „ nn ■ . . , złreze prezydent* rady, zabrał głos referent

do 8 85 ; za żyto od 6.90 d .  7-15; za jęczmień j mp 6 szośr-i poael Kuceia, nazwał całą ustawę 
rowarny od 6-75 do 7-50 ; na paszę od j kapitulacją Czechów przed Niemcami i żądał, aby 

6 -  do 6 2 0 , za owies od 6.20 do 6 50, r*e -, r0zlzer20l0 w lłdz prwvdflnta.
Wa.ystko za 100 k ilo-j p 0 yQgi0j debacie przyjęto bez zmia- 

*rwn6w- I ny paragrafy 22 i 23.
lo ż o w e . Londyn 10 ttyeznia. Bastujący urzędnicy i

Wiedeń 9 stycznia. P»zemcs n* wiosnę 8.31 ; aładzy kolej'w i w Edynburgu, Dundee, Perth, 
do 8.33, na maj-czerwiec 8.2 do 8.32, na jeiień j Stirlingu i Grenoe obstają przy swych żądaniach 
®* 8.05. Zyto na wiosnę 7.41 do 7.43, na i starali się nakłonić do przystąpienia do strejku
maj-czerwiec 7.40 do 7.45. — Kukurudza na maj- także służba kolei Glaseow.Snnthweseem .maj-czerwiec 7.40 do 7.45. — Au^urudza na maj 
czerwiec 6 49 do 6.51. — Owies na wiosnę 7 14 
do 7.16, na maj-czerwiec 0.— do 0 .—. — Rzepak 
na styczeń-luty 12.85 do 12.9!* na sierpień 13.60 
do 13 70. — Spirytus gotowy 17.50 do 17.75, na 
styczeń — .— do — zł.

Peszt 9 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.03 
do 8.05, na jes>eń 7.74 do 7.76. — Kukurudza 
na maj-czerwiec 6.13 do 6 15. — Owies na wio­
snę 6.8G do 6.88. — Rzepak na sierpień 13.40 do 
13.50. — Spirytus gotowy 17.— do 17.50 zł.

Berlin 9 stycznia. Pszenica loco 180.—, na 
kwiecień-maj 193.25. — Żyto loco 173.—, na kw. 
maj 168.25. — Owies loco 141.25, aa kw.-maj 
140.25 — Spirytus loco 48.—, na styczeń-luty 
47.75, na kwiecień-maj 48.10 marek.

Tryjest 9 stycznia. Spirytus gotowy 18.— 
do 18.25 zł.

Ceny nafty:

także służbę kolei Glasgow-Śouthwestern.
Barm.strz Glasgcwa zwołał mityng celem 

narady nad środkami, za pomocą których można 
pogodzić bastujących z dyrekcjami kolejowemi. 
Mityng przyjął rezolucję, w której podniósł smu­
tne skutki bastówek i zalecił rychle porozumie­
nie się obu atrou spornych.

Nadto zamianowano komitet pod przewodni­
ctwem burmistrza. Komitet ten ma pośredniczyć 
między dyrekcją kolei a bas tający mi.

Nowy York 10 stycznia. Z Pinerlgde nade­
szło tu  doniesienie, iż jenerałowie Brooke i Cary 
osaczyli już całkiem obóz Indjsn i że lada dzień 
przyjdzie do starcia koco Pineridge.

Belgrad 10 stycznia. Król nie złożył pod­
czas świąt Bożego narodzenia wizyty zwej matce, 
jak to było zapowiedziane.

Lizbona 10 stycznia. Dzienniki tutejaze po­
da z pewną rezerwą pogłoski o przesilenia ml

Wiedeń 9 stycznia. Galicyjska Stand.white nisterjałnem. Zdaniem dzienników, jeżeli pogło- 
marka Gartenberg-Schraier gotowa loco 18.75 do «ki te okażą t!ę prawdziwemu wówczas utworzony 
19 25, kaukazka prompt ab Tryjest 6.50 do 6 .75 ,1 
amerykańska prompt loco 21.25 do 21.50.

Loco G.50, na styczeńHamburg 9 stycznia 
6.60. Silnie. —

Brema 9 stycznia. Loco 6.55. 
Antwerpja 9 stycznia. Loco 175/s. 

Z  \bo{owyck targów

10 stycznia. Lwów Tarnopol
Podwo-

łoczyska Jarosław

Pszenica
Żyto .
Jęczmień
Owies
Groch
Wyka
Rzepak
Chmiel
Konic. czer.
Konic, biała
Okowita

7.10—3.10 
5.90—o 30 
6.80-7 .—
6 -----640

6 — 9 —

fi 90 -  V 7 > 
5 85—6.15 
5 25—7 — 
5.90 6 20 
6-— 8 60

6 60 -7.6F 
58>—6,10 
r. 3 0  6.— 

b 50 5.90 
5-75 8 — 

0,-----0 . -

7 25 7.86 
6 — - 6 35 
5 76- 7.2 
6 -  6.5<’ 
6 -  9 , -

4o!—62 — 39!—5 3 - 40- 50 — 4o!-- 50'

zostanie gabinet całkiem postępowy.
Bruksela 10 stycznia. Liberalni posłowie i 

senatorowie z okręgu wyborczego Leodjum we­
zwali liberalne stowarzyszenia, aby odrzuciły po­
wszechne prawo głosowania, a oświadczyły się za 
umiarkowaną rewizją konstytucji.

Paryż 10 stycznia. Komisja parlam entu dla 
taryfy cl owej uchwaliła proponowane przez sub- 
komitet opłaty ctowe od drzewa. Nadto uchwa­
liła komisja w kw est/ wypowiedzenia traktatów 
handlowych trzymać się poprzedniego oświadcze­
nia rządu, t. j. ża wszyatkie trak ta ty  taryfowe 

; tudzież traktaty, odnoszące się do żeglugi, włas­
ności przemysłowej i t . p. mają być wypowie­
dziane 1 lutego, traktaty  zas zawierające k lau­
zulę przyznającą najwiękzze przywileje mają na­
dal w mocy pozostać.

Książę czarnogórski przybył tutaj.
Do Buenos Ayrer nadeszły doniesienia z Ssnt 

Jago, potwierdzające wieści o wybuchu rewolu­
cyjnych zamieszek w Chili. Wedle tych donie­
sień nie można jeszcze przewidzieć jakie będą 
skutki tych zamieszek.

Paryż 10 stycznia. T c m p s  donosi z Peters­
burga, że książę duński W aldemar listownie pro- 

i sił cara imieniem księcia orleańskiego o przyję-
S cie tegoż księcia w charakterze oficera do je-
( dnego z pułków kawalerji rosyjskiej, jednakże car

Wiedeń 10 stycznia. Dzienniki tutejsze do- odpowiedział, że ze względu na wyborne atosunki 
noszą, że partja robotnicza postanowiła ta k ż e . panujące między Rosją a rządem francuskim by-
w tym rokn obchodzić dzień 1 maja jako święto i loby rzeczą niewłaściwą udzielić krięciu takiego
robotnicze. ( pozwolenia, gdyż rząd francuski mógłby w tem

W dniu tym odbyć się mają przed południem j upatrzyć chęć popierania stronnictwa monarchi

wszystko sa 100 kilo natto bas worka.
Chmiel o d  zł. za 56 kilgr. netto loco Lwów.

Tendencja zniżkowa. Brak rnchu handlowego. Uspo­
sobienie mdłe

Telegramy „Przeglądu“

zgromadzenia na korzyść tśmiogodzinnej pracy 
i powszechnego głosowania, a popołudniu wy­
cieczki do Prateru.

W programie tej demonstracji podniesiono, 
że ma ona mieć charakter całkiem pokojowy.

Z powoda z&Bp śnieżnych zatrzymano ruch 
kolejowy na łinjach : Nabresina Lubiana, Stein- 
briick Lichtenwald, Zagrzeb-F ume i Sanct-Peter- 
Divazza-Poia.

cznego, podcsaB gdy Rosja nie ehce się wcale 
mięizać do sporu stronnictw we Francji, do­
póki Francja, dla której car żywi wszelkie sym­
patie, będzie miała na swym czele rząd tak  po­
ważny, jakim jezt rząd Carnota.

Książ j W aldemar zwrócić miał uwagę cara 
na to, że księcia Ludwika Napoleona, który jest 
także księciem francuskim, przyjęto do armji ro­
syjskiej, a car odpowiedział podobno na to, iż

Wiedeń 10 grudnia. Wiener Zeiłun// cgłasza j książę Ludwik Napoleon nie występów ił nigdy 
konwencyę zawartą z Włochamijw Bprawiejwłasności ■ jeko  pretendent do tronu £ nie miał żadnego za-
literackiej i artystycznej.

Radzca dwom hr. Pace został mianowany 
prezydentem krajowym Bukowiny.

Kupiec Alibrandi mianowany został bezpłat­
nym konsulem w Civitavecchi.

Boulogne 10 stycznia Irlandzcy deputowani 
Mac Carthy, < >'Connot i Sekston przybyli ta  dzisiaj.

Paryż 10 stycznia. Wyrok w sensacyjnym 
procesie przeciw p Fcaronx, merowi miasta T u­
lona, zapadł już. (Fouroux, mar Tulona, atrzy 
mywał stosunki z panią Joz.mieres, żoną kapita­
na marynarki. Pani Jo ' qnlsro« mii ła  doznać na- 
stępitw  tego stosunku, Ucz Fouroux przy pomo­
cy akuszerki Laurę i pani Audibert zapobiegł te­
m a za pomocą pewnej operacji). Wyrok opiewa 
jak następuje: Mer* Fouroux zasądzono na pięć 
la t ełężkiego więzienia, akuszerkę Laurę na rrzy 
lata, panią Jonąuieres na dwa lata, a panią Au- 
dibert na półtora roku zwykłego więzienia.

Rzym 10 stycznia. M oniteur dc Rome do­
nosi, że zaproponowane Papieżowi i przyjęte 
przezeń pośrednictwo w sporzo Portugalji z bel­
gijskim krajem Kongo ma wyraź ny cbarakter 
sądu rozjemczego. Obie atrony zobowiązały się 
uznać orzeczenie Papieża jako oaUtecznie obo­
wiązujące.

Gandawa 10 ityczni*. Tutejsze stowarzysze­
nie konserwatywne uchwaliło odpowiedzieć na 
okólnik brukselskiego związku w sprawie rewizji 
konstytucji i wyrazić całkowite zaufanie do rządu 
i izby depu cwanych.

Londyn 10 stycznia. Doniesienie biura Reu- 
cera. Pokolenie Papuasów rzuciło się na wioskę 
Tugaree i zamordowało w niej 40 mieszkańców. 
Obecnie zagrażają oni drugiej wiosce. Dla obrony 
angielskDgo pełnomocnika wysłano do Kamerunu 
oddział policji.

Rzym 10 stycznia. W cioraj, jako w rocznicę

targu z rządem rzeczypospolitej.
■'iga. s n g»-wraeHWWHwara

t  f  t. y | i  11 i  o Ł ^ s s f ł  
dnia 10 Btycznia 1891.

'IOTEL GEORGA. A, hr. Getner z Podkaaie- 
nia. L r. Thnm z Czerniuwicc. Mroczkowski z Rze­
szowa. J . Pavlies z Dobnel F . Scaoighino i  Przewo- 
ziec. J. Borowski z Furki. A. WasBilko z Czer- 
niowiec. Eiastereky z Drchowyia. G. C leczel z Po­
dola ros.

N adesłane.

Dr. Emil Wechsler
lekarz chorób wewnętrznych,

sp e c ja lis ta  w  chorobach  żo łą d k a  i  j e l i t ,
po dłuższych studjaoh na klinioe prof. Osera 
we W iedniu orcl. od 3—& we Lwowie, plac 

Bernardyński liozba 15.
1669 30-80

Ciągnienie już 15 Stycznia 1891.
G łów na w y g ra n a  złr. 50.000.

4% lo sy  Banka węgiersk. hipotecznego 
106 8 ciągnienia rocznie.

Także prom esy  na te losy po złr. 1*50. 
Sprzedaje maj tamtej ve L w ow ie.

A ugust Schcllenberg
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". Pre­

numerata roczna fctr. 1 70 Na prowincji zlr 1'80.

cc
iO

Brandler

Telegram  gieldew y.
Wlsdsa dnia 10 stycznia gods. 1. ■ 50.

Akcje kredyt. 
Al-iny
Kredyty węg.
Anglobanki
Uniony
Lodw*ki
Nordbany
Lombardy
Losy toreckis
Staatsbahny
Czerniowieckie

307-15 
9 3 1 0  

858 75 
165.— 
242 50 
109 15 
r 80 — 
132 50 

37.10 
246 25 
5?31 —

Węg. koltj 
wschodn. 

Wiedeńskie 
kem.

Akcje tytos.

półn.
197 — 

losy
146 50 

145 —
Gal. obi. lądem. 104 —
Elbethale 
L&nderbanki 
Renta sł. węg. 
Bankrsreiny 
Renta węg pap. 
Ruble

222  —  

217 10 
103 50 
117 50 
101 10 

1*84 50
Usposobienie sUrc

Lwów. Z Izby tundlowej 10 stycznia 1891 
1. Akcje aa estakę.

Potrzebna na wieś do towarzystwa panna lob 
w dow a wykształcona, wesołego usposobienia przytem 
skromna, gładkiej powierzchowności —  nie koniecz­
nie piękna — grająca dobrze na fortepianie. Bliższe 
szczegóły udziela i przyjmuje zarząd dóbr w Wojt 
feówce, poczta Wojtkowa. —  Pożądaną jest fotogra- 
fja, którą się odwrotnie zwraca.
ttMsa ■ ______

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Pu­
bliczność. iż z dniem 3 t m. otworzyliśmy sklep przy 
p l. jH ar|H okiim  1. 3 . obok hotelu Georga, z  m< s ło ­
m am i, b 'zk te ta m l r o s lln « m i i innemi. w  z a  
k r e z  o g r o d n ic tw a  wehodzącemi artykułami, a za- 
pewniając P. T. o jak najrzetelniejszej usłudze, zostajemy 

1 z poważaniem
M . W o l i ń s k i  1 T . K a c s y m w k l

I 157 6 2—4 Lwów, Nowy Świat ul. Sadownicka 13.

bea dywideżlj.
Kole] galie. Kar. Lad.,200 rl- w, a. 207 — 210 —

a lwow.-cier-jaaa. 200 sł. w. a. 228 — 231 —
Bsnke hip, . galia 200 il. w. a. 301 — --------

a kredyt, galia. 200 sł. w. a .  218 —
Listjr iwnt ęa 100 \tr.

Banka hyp. galie. f*/0 ,  .  40 ,  101 — 101 70
Banki hyp. galio. 5°/0 z 10°/o pr. 108 40 109 10 
Baakz blpot. 4% '/. wa. kw. w 60 lat. 98-25 98*95 
Rudrn krajowego 4 ł/a°/« *■. 98 EO 99 30
Tow. kred. galie, 5 ,  ,  -------------------

4 , .  aisokr. 97 70 98 40
4 ■ .  .  ■ 41 Vt 95 20 95 90
4 V / 00 .  .  52 1. 99 75 100 45

. 4  .  .  .  51 B 94 80 95 50
8 . Listy iłu{n« 100 \łr.

9
9

9
9

■ a ■ a (4lW. 5°/o) *Vb7 0 a 53 — --------
4. Obligi 100 iłr .

lademnizacyjme gaiio. 5 pro. m. k. 103 50 104 20
GbUo. l*nd. proplnacyjsego 4°/0 B 92 70 93 40
Bnkow. fundusz propin. 5% w. b. 100 50 101 20
Koa. baaba krą). 5 pro. w. b. I. ta . 100 60 101 30
PbiyiKkj krą], z r. 1878 8 pro. « . e. 104 50 --------

.  .  .  1881 4 ł/i°/a a 98 — 98 70
fi. L 9 s y \

Loiy adaata Krakowa 23 50 25 60
a .  Staniaławowa 27 — 29 —

fi. f io n t ty
Dukat holeadenld 6.35 6.47
Rapoloondor . . , . 9 02 9 20
' fiUaperJał rosyjski 9.35
Bubel rocyjaki arelruy 1.33 1.43

,  papierowy 1.327, 1.347*
00 marek aiemieoldak 55.90 56.50

Dr. TEO FIL URICH
l e k a i z  c iL o ró lo  -w -e -w a .c trz 3 3 .y c h ,

specja lista  w  chorobach nosa, gard ła i płuc.śm ierci W iktora Emanuela wysłuchała para kro- - - ,. . .
lew .k . cichej m m  »  N . « , pni .  „e -

1 teram z wojny krymskiej ztożyli wieńce przy wie- Lwowie przy ulicy Juuricliouskicj liozba 2.
zionę z Medjolanu, Turynu i Genui, poczem id9G i —8

Pociągi kolejowi.
Podług aagara lwowikiago (Od 1 ptśdiiarnłka 1890.

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa
Z Podw oloczyzk...................
Z Podwoloczyzk na Podzamcza 
Za Sochy, Chyrawa, Stryja, Hn- 
■latyna i R«*ii ’ > .owa . . . 

Z Bndapaaztn, Mnokacaa, La- 
woesnago, Stróżago, Chyro- 
wa. Stryja, Hnaiatyna i Sta-
 .......................

Z Soczawy, Ozemiow. 1 Staniał. 
Z Bukaresztu, Jasa. Czamlowiec, 
Hnaiatyna i Stanizlawowa . . 

Z Bokarasztn, Jar^Czarniowiac, 
Hosiatyna 1 Stanisławowa . . 

Z Bałaca (Tomasnwa) . . . 
Z Bałaca tylko wa wtorki i piątki

Za Lwowa odchodsą:
Do Krakowa............................
Do Podwołoczyak...................
Do Podwołoczyak a Podzamcza 
Do Stryja, Chyr r..-a Stróśago, 
Lawocznago, Munkacza, Bu­
dapesztu , Stanisławowa 1
H nsłatyna............................

Do Stryja, Chyrowa 1 Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy. La- 
wocnego, Munkacza, Buda­
pesztu, Staniał. 1 Hosiatyna 

Do Stanisławowa, Czarni owiać, 
Jas8, Bukaresztu 1 Huałatyna 

Do Stanisławowa, Cierni owiać, 
Jasi i Bt icara_rtu ■ • • 

Do Stanisławowa, Huaiatyma, 
Caarniowiac i Suosawy . . .

Do Bałaca (Tomaszowa) . . .
a a żyłko «  piątki • •
„ .  tylko wa wtorki

Uwaga: 
od godziny 6tąj

fil ł!
°  9

Bocl|f
osobowy

n
4-08 9-28 8-60 7 1 6
2-20 7-80 6-16
9 0 8 7-01 2-88

8-86

12-08
6-68

t 1—

8-—
6*41

10-17

2*28 8-80 4-20 7<90
4*11 9-60 10-65
4*22 10-18 11-06

6-55
10-20

8-46

0-16

4-80

10-16

* 0 8
»
4-48

•łatfką 
do 6 goda. n
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Be*tr!xa ani przypuszczała, że Yida daje jej 
radę gorżklsm okupioną doświadczeni*®.

ROZDZIAŁ XXXVIII.

Przek ład  z angielskiego.

(Ciąg dalr j).
C yż rana w jej aerca nie była ciągle świe­

żą i bolącą ? Czyż m ło ia  dziewczyna nie uraziła 
jej cię?ko chociaż bezwiednie? O, tak, z każdym 
dniem ciężssem jej było do dźwigania brzemię tej 
tajemnicy; a jednak wlaine jej ramię zbyt zła- 
bam było do zwalczenia t t j  zmory i złożenia jej 
a  nóg męża.

Dop;ero około drogiej w nocy Vida rozatała 
arę z B«atrixą, lecz poizta nie do siebie, lecz do 
gabinetu męża i aaatała go nad k ilą iką

Dziwna rzecz, iż cznjąc aię cajm ociiej przy- 
grębiorą, szakiła inzlynktowo pociechy i ulgi 
przy boku człowieka, któremu największą wyrzą­
dziła krzywdę.

Dcvarenx rzneił okiem na wchodzącą żonę 
i z natniochem wyciągnął do niej rękę, a ona 
zbliżyła fię, uklękła obok jego krzesła i przytu­
liła aię do niego w milczeniu O i wyrzekł ki)kx 
pieazezcdiwjeh wyrazów, starając aię uspokoić ją 
łagodni*'; Ucz cUń pomiędzy nimi coraz głębizym 
się stawał. Nie słabła ich miłość ani wiara wza­
jemna, ale gnębiło gorżkie i ciągłe w jpoanienie, 
że coś nuznanego dzieli dwa życi*. które powin­
ny były itaccwlć jedno, a może nigdy do tego 
zjednoczenia nie dojdą.

Nazajutrz aliezrs B s a tr in  usłyszała wyrazy 
uzupełniająca jej szczęs ne, a rkaro tylko ukachA- 
ny odszedł, pobiegła opowiedzieć wszystko Yi- 
dzie, która ją uściskała serdecznie, mówią? że 
jest godną miłości zacnego człowieka, chcącego 
ją wztąć sa żonę, a w końca dodała:

— Miałaś słuszność, moja najdroższa, zupełną 
słuszność; nie dopuszczaj tego nigdy, aby między 
tobą i mężem miała być kiedjś tajemnica.

Mucha w sieci.
Pewnej śnieżnej noey w styczniu hrabia La- 

aaulx wychodził od „Russelki", a gdy mu Fanny 
otwierała drzwi, wiatr im sypnął śniegiem w oczy. 
Hrabia cofnął aię, mruknąwszy: Saprisłil a Fanny 
odezwała s’ę zalotnie.

— Może pan wstąpi na chwilkę do ranie ? Za­
wieja ncichnie tymczasem.

— Byle nie zaprędko ucichła I — rzekła hra­
bia. — Ach, Franusiu, zbyt wiele obiecujesz mi 
szczęścia, bym się go wyrzec potrafił. Nie potrze­
buję ci chyba mówić, czy przyjmuję zaproszenie 
twoje.

— Proszę więe za mną.
Fanny zaprowadziła go do niewielkiego sle 

wygodnego pokoiku, w którym palił się suty 
oguń. Przysunęła hrabiemu krzesło do kominka, 
sama usiadła toż przy nim, a mniemany hrsb 'a 
z prawdziwym heroizmem ujął jej niekształtną 
rękę awemi delikatnemi palcami.

— Ta rączka, — rzekł zalotnie, — nigdyby
; nie powinna Dudnić s ę ciężką pracą, a w my­

śli mu się snuło: cóż innego robić by m ogła?
— Ach, panie, — rzekła Fanny, — jakże to 

rzadko którą z nas spotyka los do jakiego jest 
stworzoną? Ale ja, urodziłam aię wieśniaczką

— Wcale niepotrzebne wyznanie, — pomyślał 
hrabia, głośno jednak rzek ł: — Natura tworzy 
ietoty godne tronu w najskromniejszym nieraz 
stanio. C j do mnie, chociaż, jak cl wiadomo, 
pochodzę z arystokratycznej rodziny, nie mogę 
jednak uie widzieć t-go, że nieraz najpiękniejsze, 
najszlachetniejsze kobiety rodzą się pod skromną 
słomianą ztrzsehą. Jak  się to dzieje? Nie jesteś­
my w etanie odpowiedzieć na to, lecz widzimy 
sam fakt. Los je zmusza do pracy w pola, do 
zajęć kupieckich, do zarobku igłą 1 do tysiąca 
innych eiężkirh a nieraz poniżających sposobów 
zdobywania sobie środków do życia; lecz natura

przeznaczyła jo do tegó, żeby się ubierały w a- 
tłasy, były ozdobą wyższego towarajntwa, królo­
wały w sercach mężczyzn i budziły ogólne uwiel­
bienie.

Pospolita kobieta, z olbrzymią zarozumiało­
ścią i nieuctwem awojem uwierzyła najzupełniej 
tym samym pochlebstwom.

Dever*ux, pod wpływem satyrycznego na­
stroju nadał wyrazom swoim 1 dźwiękom głosu 
sstuezne uniesienie i zapał komicany, na czem, 
naturalnie, poznałaby się każda inna, lecz co we­
dług jego przekonania zupełaie było slosownem 
dla sługi i wspólniczki Estery Rarsam e przeko­
nał s ę wnet, iż się nie omylił.

Fanny uśmiechała aię z zadowolnleniem i 
najmocniej wierzyła, że ten przystojny, ugrze- 
czńiony arystokrata był w niej po ussy zako­
chany.

— Nie dla mnie taki los, — rzekła z west­
chnieniem. — Muszę pracować ciężko od dzie­
siątego roku życia ; lecz prawdę mówiąc, nigdy 
nie miałam ochoty do takiego zajęcia — zawsze 
pragnęłam czegoś lepszego.

— Naturalnie, żeś nie do tego przeznaczona 
moja śliczna Frania. Ach! jakiż ten los niespra­
wiedliwy! Ileż to kobiet apotk&ć można w Bu 
lońikim lasku, w Hyde-Parku, Unter der Linden, 
na Corso — i we wszystkich tych miejscach gdzie 
się ukazują modne piękności na widok publiczny, 
postrojone i świetne, a które się przecie ani po 
rówaać z tobą nie mogą. Są tam kiiężna i hra­
biny; ich nazwiska poprzadza de i von, a ty Je­
steś po prostu Fanny Massin, służąca właści­
cielki s ilona gry; lecs gdybyś się znalazła na 
miejscu której z tych pań, któżby na nie chciał 
patrzeć? Wszystkie lornetki skierowałyby się ku 
tobie, wszystkie usta pytałyby: kto ona je i t?

Te ostatnie głowa szczerą były prawdą. 
Kwestji nie nlegało, że panna Fanny zrobiłaby 
wrażenie pojawieniem awojem w modnym świecie; 
lecz ona rozumiała to w sensie odwrotnym, natu­
ralnie tylko na awoję kortyść i myślała o tem 
jedynie, czy hrabia dziś jeszcze ofiaruje jej willę

ze zwykłem! dodatkam i: karetą, pięknem! stro­
jami i wybornemi przysmakami w wielkiej ob­
fitości-

Osoby z niższej klasy wielką przywiązują 
cenę do wygód i rozkoszy życia, a przedewazat- 
kiem do dobrego ja d ła ; a Fanny szczególną w tem 
znajdowała rozkosz. Była to jedyna z najsilniej­
szych jej nam iętności; niesłychanie skąpa, próżna 
i zarozumiała w najwyższym stopnia, do miłości 
nie czuła zbytecenego pociąga, a zaloty pana de 
Lasaulz ceniła jedynie ze względu korzyści ma- 
terjalnych, jakio jej obiecywały.

Występną była dla tego jedyaie, że jej bra­
kło cnoty ; lecz namiętna miłość nigdyby ją była 
nie popchnęła do grzechu Miała przed aobą je ­
den cel tylko — zysk i pieniądze, a do osiągnięcia 
ttgo , wizyitko jej było jedao popełnić taki grzech 
lub inny.

— Pan aobie żartuje, — rzekła spuszczając 
oczy i kręcąc rożek swego muślinowego fartuszka 
obszytego koronką.

— Wierz ml, że mówię prawdę, — rzekł po­
ważnie hrabia. — Straszna to rzecz dla takiej 
jsk  ty istoty być słngą — a do tego takiej jesz­
cze jak mra. Russell.

— Sługą! — Fanny lekko wstrząsnęła głową.— 
Tak, prawda że jestem sługą, ale niezupełnie ta ­
ką, jak pan myśli.

— Acb, nie wątpię że jesteś poważaną, więcej 
przyjaciółką niż sługą. Jakżeby inaczej być m o­
gło? Przypuśćmy jednak — jnkaś sprzeczka — 
nieporozumienie — i pani clę odprawi

— Tak aię panu zdaje? Chyba nie. Moja pani 
więcej ma rozumu.

— Ach, już wiem! I ty także, nap ja Franiu, 
masz rozum.

— Ależ jn nic nie powiedziałam; takie rzeczy 
przeczy, — pan pojmuje...

— Tak, tak,— rzekł Lssaulx nieco chłodniej,— 
intrygi, w których Fanny... — odsunął trochę 
krzesło i pościł rękę kobiety, którą dotąd w swo­
jej trzymał dłoni.

— Teraz pan zazdrości znowu! — rzekła Fanny.

— Nie kryję aię z tem. Cóż to  za miłość bez 
zazdrości ?

— Ale tu  do niej żaduego uie ma powodu. 
Pani ma swoje tajemnice — któż ich nie m a?  
Mnie to bynajmniej nie dotyczy; tyle tylko, te  
wiem co się święci. Rozumie pan?

— Tak, rozumiem teraz, że ja ci ufam najzu­
pełniej, a ty mi nie wierzysz wcale.

— A ch! panie, przecież to nie moja tajemnica.
— Przestań, Fanny i Któż mnie m ote zmusić 

bym temu uwierzył.
Kobieta zaczęła go zapewniać, ale hrabia 

de Lasaulx nie dał się zbyć byle czem. Ootów on
był zrobić wiele dla Fanny, prawie już przyrsekat

iiiwillę, powóz i resztę, ale nie chciał być oszuki­
wanym.

Wtedy Fanny zmieniła taktykę. Postanowiła 
sobie dla zaspokojenia hrabiego zmyślić bajkę. 
Ale jej przebiegłość, byt to tylko spryt prostej, 
niewykształconej kobiety. Nie byłaby nigdy w s ta ­
nie współzawodniczyć nawet z człowiekiem po*ia- ^
dającym nieporównanie mniej zasobów umysło­
wych i inteligencji, niż ten, z któtym m iała do 
czynienia; prócz tego nie domyślała się nawet co 
było wiadomem Davereux’ma. Zaczęła zatem po 
chwili namysłu:

— Jeśli powiem prawdę, czy mi pan da iłowo 
że nie zdradzi tajemnicy? Doprawdy, żem ja ta  
nic nie winna.

— Przyrzekam ci to najchętniej.
— A więc tak  było: Przed kilku laty pani 

miała męża, który — pan wie? no, to już po­
wiem; — ten mąż popełnił fałszerstwo i skazano 
go na ciężkie więzienie.

— Eh — rzekł pan de L*zaulx, przerywając 
niezręczne opowiadanie, — nie mass daru do zmy­
ślania, moja Franusiu i bardzo niezgrabnie k ła­
miesz. Nie, ani trochę ci nie wierzę, bo w tem 
nie ma słowa prawdy. H a! znajdzie się jesseze 
na świecie nie mało pięknych, chociaż nie takich 
jak ty, ale w których przeszłości nie będzie czar­
nych tajemnic.

Ciąg dalszy nastąpi.

xxxxxxxxxxxxxxexxxxxxxxxxx
Krajowe!

Czysto lniane wyroby Korczyńskie
a mianowicie:

Płótna, W eby, Dymy, Obrusy, Serwety, 
B ęcznik i, Chustki do nosa i. t. p . su ro w e 
i apretowane, p o le c a  w w ielk im  w y b o rze  p o  
najtańszych cenach i j a k  najlepszej

jakości
C e n t r a l n y  s k ł a d  p ł ó c i e n  

Pierwszego Gal. Towarzystwa dla kraj. przem, tkackiego
Pod „Prządką"

W E  L W O W I E  p l a c  I H a r j a c k i  l i c z b a  1
C e n n ik i  i  p r ó b k i  f r a n c o .  i 570 2—5

(XXXXXXXXXXXXDCXXXXXXXXXX

Niezawodna przeciw odmrożeniu
M a ś ć  s y b i r y j s k a

Nie r..a iż..ego odmrożenia, któregoby w najkrótszym  czasie 
radykalnie nie uleczyła.

Tysiączne podziękow ania! C e n a  t y g i e l k a  5 0  c t .  w . a .

Dostać można li tylko w Aptice „Pod Nadzieją"

Bronisława Witkiewicza
we Lwowie, ul Żółkiewska (kolo rampy).

W ysyłki na prowincję uskutecznia się odw rotną pocztą.
1556 8—12

frculowane na n jt\ bygfea. 
no Lwocr!(j 1888

Odatetegtfbbaa es wfot pnyr. 
lok. w K rakow ie 1881.

I«A p t e k a  p o d  , ,Z ł o t j a s  S łom ie*
H E N R Y K A  B L U M E M F E L D A

WE LWOWIE, polec* nwtępująoe w •kutaoeności wypróbowane 
pownechnie -» niezawodne uznane środki lecznicze.'

Malaga z żelazem
Jomneg ncaku > ruetawodiwj rkuteczności, działa cudownie przeciw blit-

i prepara-
śc j .  Pr*y-

dar.zoe, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej nfewo- 
oy i wareLam z medołtatku krwi pochodzącym chorobom.

Malaga z chiaą i żelazem kriiplaj^oy^ £ nerw o wy eh, tdw&ekrwm.
syci; 1 ooU błony oh. W abcdia apetyt t dfU U  s  Bie*mwodii% nkotecroośois prcacłw tfazuiley,
fórgcukoiD lyfodatoyic l w rekoBwalaeeenoył po ulęiklch I wyciekesaj^eyob chorobach, Pneclw  
•horobota pochodzącym % aledćwUtka krwi lob oalsblenls nerwów, jeat wlne to n*Jc3«iu><

BUUaym irodklem lecanlecym, jak i astska !ekartka posiada ,

Malaga z rebarbarumSS^3,wS, *3SSS 1S5&KS;
i wątrobowym. Przy wzdęciach, niettrnwnośM, obatrukoji, bsmoroidvJi i

kongestjacb, irodek ten najinafcomitaze wywiera ikctta.

Ku<
fry , walizki, to rby  
i w szelkie przybo- 

ry  podróżne.

Ko
szule, kołnierze, 

m anszety skarpet­
ki, chustec zki, k a ­

lesony.

Ka<
elusze, rękaw: -z- 
i, k raw atk i s*el 

ki, spinki, itp.

P e rfu m e rja  i w sze lk ie  p rz y b o ry  to a le to w e . W ie lk i w y ­
b ó r  p a ra so li i k a lo szy . S k ła d  b rz y te w  szw a jc a rsk ic h  i 
an g ie lsk ich . W y ro b y  t ry k o to w e , to w a ry  g a la n te ry jn e

najtaniej w handlu pod firm ą :

B R A C I A  L A N G N E R
L w ó w ,  u l i o a  H a l i o h  a  l i c z b a  1 6 .

1204 20—?
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G A L I C Y J S K I

BANK KREDYTOWY
przyjmuje wkładki 

na

s i ą ż e c z k i
i  o p r o c e n t o w u j e  t a k o w e

1677 896 ? p o

1 °0 r o c z n ie .
Q  1677 896 ?

8 4 1
*XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>t

Wino pepsynowe z diastazą
trudnera  tra w ien ia  I w« w szystkich eh^rebaoh  ło ty lk o w y e h . W  c ierp ien iach  pochcdaącjroh a 
n iedoalatccrnego w ydzie lania  noku Aotątlkewego ł iUny. jako^eA w ta t te b ,  k tó re  w ydalolani# 

ty c h ie  soków  pow strzym ują, w ino to w yw iera see-w icac* sk u tk i.

Unikać należy fałszerstw i usśladoTuictw. — Cena butelki 1 tłr. 60 ot, bu­
telka podwójna B słr. 60.

Wnyitkie iltcmum t prinrtftcii mfitin fsd ,Ziolyw Storn**' edmoimy

1419

Nowość

Spółka tkacka w Krośnie
przy krajowej szkole zawodowej dla nauki tkactwa

poleca P. T. Publiczności

Płótna i weby czysto lniane, Bieliznę stołową, Garni­
tury kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chusteczki 
do nosa, Fartuszki, F ranki, Portyery, Mateije baweł­
niane na nbrania męskie, Płóoienka lniane i bawełniane 
na suknie damskie, itp. wyroby w zakres wyrobów 

tkackich wohodzące.

Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco.
781 26 104

Księdza Scbestjana Kneippa Kawa zdrowia.
Jedynie autoryzow ana firma

Schmidt - Seyferth
Fabryka dietetycznych środków Żywności. W iedeń VI. W ebeasse 6.

Nasza firma jest sądownie legalizowanym dokumentem przez Wbgo 
k s le d z *  8 e b e » t | s n *  M n e lp p a  j e d y a ł e  u  o i r s i n i o n ą  do wy­
rabiania i sprzedawania tej kawy zdrowia, a « o p a t 'B o n < j  m a r - ą  
o c h r o n n ą  1 p o d p is o m  k s  8 e b .  K a e i p s .  Na żądanie przedłożymy 
chętnie świadectwa wybitnych osób, stwierdzające znakomita wartość pożywną 
naszego fabrykatu Wszelkie naśladownictwa ścigać będziemy sądownie. Osobne 
składy i miejsca sprzedaży urządzimy wnet

Cena pakietu około ’/« Łilog w formie ziarnek 14 tentów .
,  „ » „ » mieiouej kaw y 16

16’1 2—10

Firma kupiecka

we Lwowie
■wój sk ła d  tow arów  korzennych

u l i o f
poleca
wta, likierów i dellkatasów, nr 

WalowrnJ I. II.
Klarując sle chrMŻdjahaką zasadą. 

,_dowe'nlaiąc nader skromnym systw 
firma dokłada wszelkich starań, by tak 
amlarkowanomJ cenami jak t rsacsywiatą 
dobrocią towarów P. X. odbiorców iup<' 
sadowoulć Wysyłki za pobraniem ao its 
ęji poettowreh od 16tu 
od BOciu z Ir., z wykluczeniem należytości 
aa cukisr, bywają prsss firma opłacana.

1898 SS—:

a  w  a  i  e  i *
dłuższą p rak ty k ą  w znaczniej 

szych gospodarstwach, obznajo- 
miony z adm inistracją, a przede- 
wszystkiem mający ładne pismo 
i mogący się wykazać dobrą re ­
kom endacją może znaleść pom ie­

szczenie od 1 lutego. 
Odpisy świadectw wraz z wła- 

snoręoznem podaniem  należy wnieść 
do Zarządu dóbr w Czudcu.

1586 1 — 3

J f '  8  m e d a ló w  n n n a n l a !  'WS
Uznaną za najlepszą

H A R M O N I K Ę
dostać można u

Joh. N. T r i m m e l
w Wiedniu 

VII, Kaiserstrasse 74. 
Przestanek tramwajowy 

burglmia.
Wielki skład wszelkich

Skład kawy w najlepszym gatunku 
Artura Kościckiego

we Lwowie, C h o r ą i o s y s n a  8 8 .
*  ^ Ceny w  m iejscu  1 k o  zlr . 1 9 0  na prowinoji 4*/. kc. 

zlr. 9 * 6 0  firanko.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 

pod na-wą mojego godła ogłaszają, każdy sam sif przeko­
nać może esy dostanie gdzieindziej po te j cenie ta k ą

kaw ę Jak  m eja  co do Jakości 1 sm ak i.
1282 27-7 K a w a  p a lon a  V, k o  a lr . 1 . 2 0 .

Ś w i e ż e  d e s e r o w e

U/ii iogroua
h isz p a ń sk ie

po złr. 1*40 za kilo

Kalafiory
■* w łoskie

po 60 oentów kilo
poleca handel 1494 6—10 

H T. M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, w Rynku 1 42.

B u l j o n
przypomina Zarząd Dworu Łapszyn

p. Brzeżany
Nr. 0 0  z truflam i 7 zł. 50 ct. kilo
Nr. 1 w yborny 6 „ 50 „ „
Nr II  doskonały 5 „ 50 „ „

W  handlach tylko w formach
podkowy z krzyżem bulion nasz 
sprzedają. 1679 2— 12

Mąkę kościanną
poleca

Parowa fabryka mąki kościannej
Romana k  DroRnjwskiego

w Krukienicach.
1572 4 - 8

Instrumentów muzycznych
Towar dobry. Ceny najniższe 
18*10 Cenniki darmo. 10-30

1 N S E R A T Y

(Anonse)
do wszystkich dzienników 

w kraju i zagranicą
przyjmuje i expedjuje 

po cenach redakcyjnych
Central Bitiro Ogłosuś

Do sprzedania I I I  K U
czystej krw i plnzQau, 17 miesięczny. 
Z powodu zm iany rasy, oena przy­

stępna

Trzy duże ALOESY,
wspaniała ozdoba ogrodo, również 

do sprzedania.
Zarząd folicarku Łany poczta 

Maryampol. 1685 1 — 3

L w ów , K o p e r n ik a  11.
1867 10

Tadeusz Sokulski
poleca swój

Z a k ła d  r seźb  i  ornam entów
x  d r s e w a

przy ni. Łyczakowskiej 1. 64 dom własny, 
wykonuje wszelkie roboty dla kościołów i 
cerkwi jako to : ołtarze, ikonostazy, cybo 
ryja, ambony, arki, cerkiewki, konfesjo­
nały, klęcznild, ołtarzyki procesyjne i wszel­
kie potrzeby dla upiększeń wewnętrznych 
wraz z pozłoceniem i kolorowaniem j»k i 
z drzew naturalnych, stosując się do każde* 
go stylu i rozmiarów z wyrobionym gu 
stem, restauruje i odnawia rzeczy stare i 
zniszczone przyprowadzając ich do pier­
wotnego wyglądu ku zadowolnieniu rzeczo­
znawców, wyrabiam ramy w rozmaitych 
deseniach, rzeźbione, złocone, baroko, wy 
kładane masą trwałą, metalowane i profi 

lowane z drzew naturalnych.
Na pisemne zapytania odpowiadam 

odwrotnie. 1537 7 _ 9

EKONOM
k a w a ł

K ołdry materace, 
siennik i, 

w kładki » p r ę - /ó  
żynow e /< y

itp.

poleca najtaniej

7 ,  S c h u s t e r

Lwów, Kopernika 7.
1562 4 -1 0

Kto życzy sobie
nabyć prawdziwie dobry a nie drogi ze­
garek kieszonkowy, lub zegar ścienny, 
raczy sir z zaufaniem udać do nowej fir­

my zegarmistrzowskiej

Konrad Schneikart
Lwów, ul. Halicka 1.25 (róg ul. Wałowej.)

Firma ta aby zyskać sobie łaskawych 
odbiorców, sprzedaje z małem bardzo zy­
skiem najlepsz* zegarki stawnych fabryk 
jak: Longines, Siegrist, Rozkopf i  inne 
tak złote jak i srebrne — także z e g a r y  
ścienne, salonowe, biórowe, budziki itd. 
Własna pracownia nskntccznia wszelki* 
reperacje starannie i tanio, miejscową i 
z prowincji, — Nowa ta firma poleca sie 
łaskawej pamięci ł*. T. Publiczności. 1594

J u ż  wyszła z druku broszurka 
pod tytułem

50 praktycznych przepisów
do sporządzania rozmaitych potraw

z  m a k a r o n u
w ydana p ra w

fabrykę mutiaronu wlnsJs^egn 
i suchych wyrobów i  ciasta

1. GnjtnAskiej i Sp.
I

we Lwowi*.
Do nabycLt we wszystkich księgar­
niach po 26 ct., z przysyłką poczto­

wą 30 cnt.
Przy zamówieniach na makaron, do­
łącza fabryka egzemplarz bezpłatni*.

Ogłoszenie.
Poszukuje się dla skarbu tutejszego,

rachmistrza
kawalera, obznajomionego z p ro ­
wadzeniem podwójnej rachunko 
wości gospodarczej i mogącego 
się wykazać świadectwami, iż t a ­
kową prowadził w większym  m a 
jątku . Posada do objęcia zaraz, 
wynadgrodzenie za obopólnem po 
rozumieniem. O ferty nieuwzglę 
dm one zostaną bez odpowie izi 
Zgłosić się do Zsrządn dóbr w 

Oknie, poczta Grzymkłów.
1587 1— 3

Tutki cyjareloie
1 ^ 1 0 0 0  s z t u k  1 .  Z # •

poleca fabryka 1659
F. Niżałowskiego

Lwów — Hotel Żorża. 
Zamówienia odwrotnie Opakowanie gratis.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
po 2 centy od wyramn.

Rodowita Niemka udziela lekcyj 
konwersacji w poobiednich godzi­
nach, Adres: ulica Staszyca (na
Chorąiczyźnie) Nr. 5.

N a j n o w s z e

obszycia do 
isukion damskich
I koronki w stąż­
k i i  aksam itk i

poleca nąjtaniej handel

we Lwewie
ulica Halinka liczba 16.
1496

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litog ra­
ficzne wykonuje po nader niskich 
Cenach zakład artystyczno litogra­
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica K opernika 9. 9481 46-?

Dla chcących ogłaszać w kilku 
dziennikach podaje „Impressa anon 
sów we Lwowie, zniżone ceny 
ogłoezeń. 1683 3—3

Zarząd dóbr Niemirów poszu­
kuje rutynowanego ekonoma zaraz. 
Odpisy wiadeotw ze szczegółami 
są pożądane 1581 2—4

Znakomite tutki nieklejone 1.000 
sztuk 1*20 poleca fabryka Niemo- 
jowskiego, Lwów Teatralna. 1268

Magazyn sukien damskich, Ka­
roliny Bartelmi, Wałowa 2, trzecie 
piętro, poszukuje uzdolnionyoh pa­
nien do krawieczyzny damskiej.

1680 2 —3

Józef H anak reperuje i polite- 
ra je  specjalnie fortepiany i meble 
w każdym domu i bardzo tanio. 
Adres- J . Iianak, Lwów, Sobie- 
sk egu 2 u zegarm istrza. 1595 i  -2

A . K rólikow ski Lwów, ulica Koper-

W Sanuckiem  je s t jeden  eko­
nom z rudziną w wielkiej nędzy, 
a ponieważ nie m a o czem starań 
się o posadę, uprasza przeto Sza 
nownych O byw ateli na tej- drod 
o łaskaw e go uwiadom ienie o p 
sadzie, gdzieby była opróżniony 
Łaskaw e zgłoszenia prosi nadsy­
łać pod J i t .  Z, Z. Nr. 60 poste

1578 48-7 restante Sanok.

O d p o w ie d z m ln j red ^ to r. W a c ł a w J l l M ł o w s k L Papier Braoi Fijałkowskich z Białej. Z  d ru k a rn i  n a r .  W . M anieckŃK C- Zaraa^Laoa: W a l t n t j  H o d a k


